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DZ I ENNI K  K O M I T E T U  C E N T R A L N E G O  
K O M U N I S T Y C Z N E J  P A R T I I  L I T W Y

Z a ł o ż o n y  1 l i p c a  1 953  r o k u SZTANDAR
K O M U N I K A T
INFORMACYJNY
Plenum Komitetu Centralnego 

Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego

I iatego 1900 irokn rozpoczęło się kolej- 
jjjenum Komitetu < Centralnego KPZR.
| obrady Plenum zgłoszono następującą

projekcie platformy 1 KC KPZR na 
rjyHI Zjazd partlL

Beferat w  te j kw estii n a  Plenom wygło- 
Sekretarz G eneralny KC KPZR M. Gor- 

g0MV
W naradach Plenum biorą udział pierwsi 

^etarze KC Komunistycznych Partii re- 
-Ulk związkowych, kom itetów  krajowych, 
indowych 1 okręgow ych partii, przewod­
zący Prezydiów Rad Najwyższych 1 prze- 
ndnlaący Ran M inistrów republik związ- 
^rydi, nie w chodzący w  skład organów 
aiiilnych KPZR, grupa pierw szych sek- 
fggrij komitetów miejskich, rejonow ych 
■tli, •ekrełarzy komitetów partyjnych 
I B S  podstawowych organizacji party j­

kę R a  także kierow nicy ministerstw, cen- 
gjHŚ resortów, tw órczy c i  związków I 
ipnlracjl* naukowcy, przedstawiciele Sił 

iyf tajnych ZSRR, środków masowego prze- 
górnicy niektórych zagłębi w ęglowych 

njo.
ct ‘W dyskusji głos zabrali: A. K ornijenko 

pierwszy sekretarz Kijowskiego Korni- 
ego KP Ukrainy, W . Miesiąc 

'  ptennzy sekretarz M oskiewskiego Komł- 
Obwodowego KPZR, I. Karimow (§ || |  

fcerwny sekretarz KC KP Uzbekistanu, G. 
hfodln — przewodniczący Państwowego 
talletu ZSRR ds. Oświaty Ludowej, J.

|V iidilpow — sekretarz komitetu partyjnego 
Qainxzenia Produkcyjnego „Zakłady Iżor- 

'  m. Leningrad, J . Prokofjew — pier- 
•ekretarz M oskiewskiego Komitetu 

Jddego KPZR, T. Iwanowa — z a s t p rze  
jęego Prezydium Rady N ajwyższej 
J. Sokołow — pierwszy sekretarz 

Białorusi, K- Flesienko — mistrz ko- 
«Koczegarka" Zjednoczenia Produkcyj­

nego „ A rtlom ugo l",. obw ód doniecki, 
W agrls — pierw szy sekre tarz  KC KP Łot­
w y, B. Je lcyn — przewodniczący Komitetu 
Rady Najwyższej ZSRR ds. Budownictwa t 
A rchitektury, A . Dzasochow — pierwszy 
sekretarz Północno * O setyjsklego Komite­
tu  O bwodowego KPZR, G. Rewlenko — 
pierwszy sekretarz K ijowskiego Komitetu 
Obwodowego KP Ukrainy, B- Blełousow — 
m inister przem ysłu obronnego ZSRR, W . 
Browlkow — nadzw yczajny 1 pełnomocny 
am basador ZSRR w  Rzeczypospolitej Pol­
skiej, P. Łuczyński — pierw szy sekretarz 
KC KP Mołdawii, B. Gidaspow — pierwszy 
sekretarz Lenlngradzklego K omitetu O bwo­
dowego 1 K omitetu M iejskiego KPZR, B. 
Paton — prezydent A kadem ii N auk  Ukraiń­
skiej SRR, W . Sza banów  starszy  mistrz 
Saratowskiego Produkcyjnego Zjednoczenia 
A gregatów  Elektrycznych, A  Mu tali bo w —II  
pierw szy sekretarz KC KP A zerbejdżanu, 
W . Płatonow — sekre tarz  kom itetu p a r­
tyjnego Zjednoczenia Produkcyjnego 
„Czelabiński^ Z akłady T raktorow e Im. 
Lenina", N . Ryżkow — przewodniczący Ra­
d y  M inistrów ZSRR, I- M ielników — sekre ­
tarz kom itetu party jnego  M oskiewskiego 
U niw ersytetu Państwowego lm. M. Łomo­
nosowa, M. Kniaziuk — pierw szy sekretarz 
Iwanowskiego K omitetu Obwodowego 
KPZR, A  Kowalow — pierw szy zastępca 
ministra spraw  zagranicznych ZSRR, N- 
Gublenko — m inister ku ltu ry  ZSRR, W . 
Kozlenkow — sekretarz kom itetu party jnego  
zakładu „Progress", obw ód kujbyszew skl.

M ateriały Plenum  w  całości publikuje 
gazeta „Praw da" i  w  streszczeniu — inne 
środki masowego przekazu.

N a Plenum pow ołano kom isję redakcyj­
ną ds. dopracowania pro jek tu  platform y KC 
KPZR na  XXVIII Zjazd partii i przygoto­
w aniu uchw ały Plenum w  omawianej kw e­
stii.

0  posiedzeniu Komisji Redakcyjne] ds. dopracowania p ro jek tu  platform y KC KPZR 
■ "  Zjazd partii 5  lutego pod przewodnictw em M. Gorbaczowa odbyło się 
IJteinze posiedzenie komisji redakcyjnej.

Po r a z  p i ą t y  
Iw otwartym kosmosie

Wlktorenko 1 
Sleriebrow kontynuu- 

K y  M pokładrie orbltalne- 
naukowo-badawczego

sandęf Wlktorenko, obejmował 
opracowanie środków kierowa­
nia ruchem przy różnych reżi­
mach 1 na odległości do 45 me­
trów od zespołu orbitalnego, 

programem lotu ° ow* lca ocenił
piąte wyiśde ^ “ “ kterystykl eksploatacyjnewyjsae urzadzenia An

-ni— iprzestiżeń kosmicz- ■__■
"Akryli lotne próby u- ko*mon« rty-

urządzenia do poruszania się

poruszania się •

Po zakończeniu zaplanowanych 
prac załoga wróciła do pomie- 
szczenla stacji. Czas pozostawa­
nia Aleksandra Wlktorenkl 1 
Aleksandra Sieriebrowa w ot­
wartym kosmosie wyniósł 3 go­
dziny 45 minut i 

Program prac w otwartej prze­
strzeni kosmicznej załogi został 
w pełni wykonany! Pomyślne 
próby skafandrów nowej mody­
fikacji, Instalacji do manewro­
wania i poruszania się kosmonau- 

-  nowego przedziału ślu-

■y*temu śluzowa- 
specjalistycznego

otwartej przestrzeni kosmicznej zowego otwierają szerokie n

rtiI
dowódca załogi wykonał ekspe­
rymenty badania sytuacji radia­
cyjnej w pobliżu zespołu orbi­
talnego. W tym 
dniej części urządzenia wmon-

llwośd stworzenia I i eksploata­
cji na orbicie dookołaziemskiej 
perspektywicznych pilotowanych 
systemów o przeznaczeniu nau- 

prze- kowym 1 gospodarczym.
fTASS)

W R Z E C I O N O  
NABIERA TEMPA

Wileńska Fabryka Przędzalni- 
czo-Tkacka „Audejas" zawsze 
należała do wiodących. Gdy kolorowe) 
przeszła na rozrachunek goi 
darczy, sytuacja nie tylko się

Jeśli uprzednio załoga „Audeja- 
wszystkie nld otrzymywała 

to obecnie sporą 
farbuje. Ułatwia to 

znacznej mierze pracę pia­

ni edawn o dokonano 
strukcji oddziału tkackiego, 
zainstalowano nowe maszyny 
japońskie Początkowo nl<
“  o szło gładko, bowiem 

się, że tak dokładna i pre­
cyzyjna technika wymaga ga­
tunkowo lepszych surowców, odcieni. 
Szczególnie kłopotliwa sytua- 

wy tworzy la się na odcinku 
produkcji pluszu. Wyjście zna-' 
lezioao. Specjaliści z Kapsuka-

polepszył warunki klimatyczne 
krótkim czasie problem

rekon- ponować wzory. Do Ideału Je- 
" ~ e  wprawdzie daleko, bo kolo- 
..  jakie oferuje nasz przemysł 

wszy- chemiczny, pozostawiają nadal 
sporo do życzenia. Są one często 
bardzo nieokreślone. Jakby brud- 

brakuje żywych, naturalnych 
lenL

Cóż, pewne sprawy nie zależą 
ani od kierownictwa, ani od ze­
społu. Są to bolączki nie tylko, 

skalę republikańską, ale 1 na

i nową stołówkę, sklep Mażeikiene.
metrów w różnych odcieniach ku już rozpoczęliśmy produkcję spożywczy, fryzjemię, przy- 
(od demnobordowego po jasne dwu nowych artykułów bawełnla- fi “ ,-Łi jp  *"*—1 
pastele) miękkiego pluszu. Tka- nydi. Nasze wyroby chętnie ku-
nlna ta cieszy się ogromnym- i?ńją republiki. W  najlibższym zakładach jest tu  sytuacja mie- kłopotów

— .— .  1.  — , szkanlowa. Prawie wszyscy chę- rzenlono
otrzymali hotel robotniczy,

właściwie już zrobiliśmy,

- Nie powiedziałabym, kobie-

nabyć dodatkowo' 10 nowych krok właściwie już zrobiliśmy, korzystają z profilakto-
maszyn, co pozwoli podwoić niedawno wysłaliśmy pierwszą r ûm* iesza^  w tym roku pla-
produkcję tego ciągle Jeszcze P“ tię tkaniny tapicerskiej db nui® 8 5  rozpocząć budowę do-

Flnlandil. Nie wypada się chwa- mu mieszkalnego.
Jasno, czysto i przestronnie 

Jest w halach. Robotnice mają 
tu ładnie wyposażone pokoje 
wypoczynkowy, śniadaniowy, 
prysznice, nowe szatnie

proc zwiększyć ogólną ilość 
wyrobów, rozszerzyć nieco asor­
tyment, szczególnie jeśli chodzi 
o tkaniny z pluszu. Nie będzie 
to wprawdzie łatwe, -ele-są- je­
szcze rezerwy 1 należy je całko- 

pijaństwem, wyko- wicie wykorzystać. Posłuży to
■ ..................  dobrej sprawie: zyska nabywca,

zyska również producent.

deficytowego wyrobu. .
Prócz pluszu, każdego dnia do ale i >rwJlny  nadzieję, że lię-

magazynu gotowej produkcji to dobry początek,
przekazuje się tu  mniej więcej Niełatwy jest chleb t i r ^ w  
okno 9 tysięcy metrów tkanin wszyscy chyba to wiedza. Jed-
bawełn lanych 1 półwełnlanych. nak wie? * •
Warto też nadmienić, że ostatnio równi dwa.
Jest ^znacznie większy wybór „Audejas* S i m  ma poa
kolorów, ładniejsze są wzory, tym względem dobre tradycje,

wiele zależy
warunków pracy, 
od lat ma pod

— Warunki pracy madę na 
ćzywiśde dobre, ale pracują i 
same kobiety, więc kłopotów n

wypadki kradzieży. 
Mówi się, że byt określa świa­

domość 1 przykład „Audejasu" 
jak najbardziej to potwierdza. 
Tam, gdzie Jest rzetelna troska
0 robotnika — rzetelna jest też
1 robota. W  minionym roku za­
łoga sprzedała meblowana po­
nad 2 min m bawełnianych tka­
nin obidowych oraz ponad 200 
tys. m pluszowych.

Nie jest to jednak szczyt mo­
żliwości. W  tym roku postano­
wiono dodatkowo jeszcze o 26

NA ZDJĘCIACH: Jedna z lep­
szych tkaczek Kima Knplewl- 
cziene, kontrolerki Teresa Szyd­
łowska 1 W Ida Wolskyte spraw­
dzają Jakość pluszowej tkaniny; 
naczelnik oddziała tkackiego
NI) ola Mażeikiene dokonuje
przeglądu krosien.

FOL W. Charln

Forum sił demokratycznych: wymiana idei
„  J & M t i ^ Pała5u Kultury  1 <Weży i wojska, wyroszono
Sportu MSW Litewskiej SRR od- referaty, plenarne, toczyły się bv!o sin fnnilri alł J  i . . . . . .

konkretną działalność ... 
zorganizował demokratycznych.

Przebu- Po forum odbyła się konferen­
cja prasowa.

było się forum sił demókratycz- dyskusje, 
nych Europy Wschodniej. 
imprezie, którą
Litewski Ruch n i . __
dowy, uczestniczyli przedsta­
wiciele 46 nieformalnych orga­
nizacji i ruchów Związku R a d z ie -  ___
(kiego, a także Węgier, Czecho- i  uczestników 
Słowacji, Polski. Bułgarii, Anglii,
RFN. Forum omówiło trzy pod­
stawowe kierunki działalhośd 
sił demokratycznych: utworze­
nie niezależnych agencji infor­
macyjnych, nienależny ruch ro­
botniczy, a także problemy mło-

Wygłoszono Jest to uwarunkowane nie tylko nież mchom rosyjskim w wy­
toczyły się naszymi doświadczeniami, ale zwolnieniu się z ich pęt totalitar-

stoiskach utrwal o- również sprzyjającym! warun- nych.
kami. Jednakże szczególnie wa- Celem forum nie Jest uchwa- 
żn jest konceptualny aspekt te- lanie deklaracji lub decyzji, a
go zjawiska: kraje Europy wymiana idei. Liderzy ruchów
Wschodniej włączyły się już do powinni znać się wzajemni*

wielu krajów wschodnich i ob­
wodów ZSRR. Spodziewam się, 
że ta znajomość przyczyni się 
do naszej współpracy. Co praw­
da, również poprzednio mieliś­
my kontakty, ale niekiedy przy­
bierały one charakter biurokra­
tyczny. Na szczęśde, sytuacja 
się zmienia. Nadszedł czas pra­
wdziwej współpracy. Należy

korespondentowi wschód od r
ELTA powiedzieli:

Przewodniczący komisji Sej­
mu LRP do spraw łącznołd i 
partiami, ruchami ' 
tras Waitiekunas:

— To rzecz naturalna, że fó* wi ciele 
rum odbywa się w Wilnie

zumieć, czego mogą spodziewać uczynić wszystko, by jedność
się od siebie nawzajem. Jeden (była naturalna, kształtowała się

procesy przebie- potrafi myśleć, nie umie jednak .na pizyjadelśkich więziach mlę-
gają bardziej chaotycznie. Kra- działać, drugi natomiast odwro- dzy ludźmi, popierała
Je bałtyckie, w tym również Lit- tnie — może skutecznie reali- krację 1 pluralizm polityczny,
wa, znajdują się Jak gdyby po- zować idee innych. Niech ludzie odrzucając wszelką ewentual-

f rontami Pe- środku. Jest ważne, że w forum obcują z tymi, którzy im od po- ność zastosowania siły.
społem uczestniczą przedsła- władają, są lm potrzebni; Jestem zadowolony z nowych

znajomości n<e tylko z lidera-

fnferencja przedwyborcza Litewskiego Ruchu na Rzecz Przebudowy
S?*  W ilda w Pałacu mnlmrii >»  . — ■r \VUnle, w Pałacu mokracjl po anulowaniu artyku- 

a  ^ ^ ' r o n c j a  łu 6 Konstytucji republiki, uw- 
®E*^rilaJnc ̂  obyczajowość

. i o l . ,  ^ , 1, dobrych „ ,«xy .
. . .  ------ ---------------- i u h e z p f e S s S n y Ź ^  Zagadnienia ubezpieczeń socjal- deli. Mówca zapoznał uczesW-

uii. W  referacie „Potrzeba Istnie- ” ych konferencJl poruszali
nto Sajudlsu dziś- RomuaMas g o s ^ S ^ T  Pracownik naukowy In-

2L£*vrarcltm chór „Lie- Ozolas nakreślił Jako Jedno z Z s S ^ ^ z ^ T 2 L t i . i v ^ - f ^  f ’? łłU aonomlkl Litewskiej A-l
wykonali najwainiejszych zadań dnia rade z a s t T p n e w o d n i ^ L « , Nfluk Albertas Szime-

H  4o s 'J * ^ aU*lu,M "Na- * “ « i« B 0 Sajudlsu pozytyw- dy Ministrów Litew ski SRR ' -  młod-
P w .. i Malronlsa. JJ4 konsolidację działań sił po- Kazimiery Prunskiene Co ora ’ ^  P ^ ^ n i k  naujcbwy wydzla-

agalt przewód, Je*° «taniem, ,3a- wda, autorka referatu w tym ^ “iwersyletu Wlleń-
^ ^ S e l m u  Sajudlsu «  f e  powszechna suge- czasie z n ^d o ^ U  sU «  ^  J 1"*® Jonaa Tamulls, ochrony

Odnoto- narodu potrafi zda- nicą, gdzie prowadziła rozmowy ” ^ OWi“ ~  chln,ro
>4̂ *  przemian poUty- w kwestiach gospodarczych,

P12*- UJko ponad parlament, lecz więc referat wygłosiła jej po-
; W jJ^^S lędem  geo- ^*8°  łde.̂ own‘~ mócnlca, równleł kandydatka

■ znajdujemy - Sajudlsowl przypadła ml- na deputowana do Rady Najwyż-
■ -----. 1.  v rvctuw .n l.---------------------- W  l S i

rade, jak też, notabene, w wy­
stąpieniach akademika Eduarda-

' mówca scha- 
1 <Sq .“r 08'  polityczne 

*  Podległości -

JWejscach Jednocz*- wychowania na nowe] fali szel
.wlązku Radzieckim, potr7*bnych Utwia ludzi, któ­

rzy będą pracowali w dziedzi­
nie ustawodawstwa I realizo­
wali władzę wykonawczą. Zda- 

. ,  w nlem WlrgUlJusa Czepaltlsa, ckasa
P ^ t a n  ostatniego kt?7 i  „ reforat >***• rząd z w S ^ G ^ Ę _ „ „

Ktość Sajudlsu , znaczna część Rady Najwyższej ZSRR „O sa-
Sajudisu przekształcić modzielnośd gospodarczej U-

■ -jpartlę. „Obecnie cele zo- tewsklej SRR, Łotewskiej SRR i
I Estońskiej SRR".

W związku z tym proponowa­
no przeniesienie rozmów w

by sprawię realizowania tej ustawy
• |  *«»  g | |

Jzdanit_
Sprowadzić

l " fc d a  „Droga Sa- 
Litwa, Czeslowas | 

J Vlw2?wH P ^órm ę 
priorytety I 

H S f i ntrwalenia

innych podkreślano,

stały skonkretyzowane, 
kretnlejsza stała się również 
sama nasza działalność; dla któ- 

nleodzowna jest bardziej 
organtawja- — po-

M.  ------   S rr , ł ^ c  Je z motywami
odrodzenia państwowoAd Litwy

k. as ^twy,
■5 *Cile B P I ! !  w>«uuu mówca, na

wysłuchano również re
JU tŚS^r A™ „Demokratyczne procesy

ropie Wschodniej ■ ” ‘_
■ f k ^ | p 6gO Ruch.

w refei 
^ ^ m o k r a c j l -  j 

I rozwoln i

i Waltiekunasa, „Wychodźcy 
z Litwy 1 republika* — Alglman- 
tasa Gureckaaa, „Niepodległość 
i  demokracja* — Meczysa Lau-

Kllnicznego Wltenls Andriukai- 
tls, reform rolnych -r- docent 
uniwersytetu Wileńskiego El- 
mantas Grakauskas, samorządu 
—• docent Uniwersytetu Wlleńs-

r— !  —.......... - -  H H B H  We8°  Stasys Kr opas, związków
Wlłkasa, docenta Unlwersyta- ^wodowych — sekretarz LRP
Wileńskiego Wladasa Terle- “ “zhnieras Uoka, polityki bu­

downictwa |  zaopatrzenia w  mie­
szkania — architekt Alglmantas 
Naswytls, przyszłości gospodar­
ki litewskiej — zastępca dyrek-1 
tora Instytutu Ekonomiki Ulwy 
Jullus Waselka. Na podstawie re-1 
feratów. Jakie wygłoszono na 
konferencji, sprecyzowano m li mlmliliily I ifl . 
ekonomiczną programu Sajudlsu. dydatów Sajudlsu' 

Saullus SzaMenis w swym ■  -
ferade „Kultura 1 żyda" móvl 
o pierwiastku najbardziej Istc 
nym w naszym życiu człowlej

IKuzmlckos, mówiąc I

ogóle. Jednocześnie dążyć _
loży, by w Radzie Najwyższej 
Litwy zostały Jak najprędzej
*wa!óne i zrealizowane' ustawy oświade 1 szkole LWwypódkrSl 
5 bankach Litwy. Uł, że żyda w|elu ludzi ułożyło

Przesłanki demokratyzarll Jrn. ------- —-— =----
lomlkl

ków konferencji z podstawowymi 
zasadami przebudowy systemu 
oświaty, zaakcentował potrzebę 
otwarcia obok szkól państwo­
wych również niepaństwowych. 
Czesław Okińczyc opowiedział o 
tym, jak Polacy, mieszkający w 
różnych krajach świata pozyty­
wnie oceniają ruch na rzecz od­
rodzenia Litwy, popierają idee 
Sajudlsu. O stosunkach narodo­
wościowych na Litwie mówili 
Wldmantas Powilionls, Emanue­
li* Zlngeris. Problemom żyda 
duchowego poświęcił swój refe­
rat Alglrdas Patackas.

Na konferencji przedstawiono 
kandydatów na deputowanych 
do Rady Najwyższej Litewskiej 
SRR, których popiera Sajudis.

Konferencja uchwaliła odezwę 
do wyborców, wszystkich miesz­
kańców Litwy,
■  Przyjęto również odezwę doi 

l^ g g t t f j jH ta ^ p w o  do kan-

daków za granicą i Litwinów za­
mieszkałych w Związku Radzie­
ckim, rezolucję w sprawie wy- I 
borów do organów lokalnego 
'samorządu. Uchwalono program 
wyborczy Sajudlsu. Zdecydowa­
no drugi zjazd Sajudlsu zwołać 
20 kwietnia br. w Wilnie,

t  -(ELTA)

Jadają, są lm potrzebni.
Członek „Forum Obywatelskie- g | | g | | | |  | | 1 p l l l f f ż  
>" Czechosłowacji Piotr Ul: Policą. Wilno przypomniało Pra-
— Moje wrażenia są pozytyw- gę. Wydaje ml się, że będą je 
, gdyż po raz pierwszy po 20- podziwiali również Inni, pnyoy-

granlcą. sens 1 trzeba uczynić wszystko, 
i liderów ruchów I by stały się one prywatne i bll- 

demokratycznych skie.

przedsta- 
organlzacjl i ruchów 

Rosji 1 Europy Wschodniej. Z 
Innej zaś strony, nam ułatwia 
również to wyjście do Europy
Wschodniej. Nawiązujemy nie- S s  *uy* jju r —  --------
formalne stosunki, możemy letnim zakazie znalazłem się U do Litwy mol wyMrodacy- i
wykazywać więcej inicjatywy, nie tylko na tym właśnie fp- Kontakty między ludźmi mają
notabene, o wiele rozleglejsze rum, ale w ogóle
niż parlamenty lub rządy. Jed- Poznałem tir"  ‘
nocześnie trzeba dopomóc rów- organizacji |

W iec w Moskwie wałoby się, przede wszystkim 
roipoczyna się od tego, aby nie 
wzywać do jakichkolwiek pogro­
mów. Niestety, tę prawdę mów- 

4 lutego w Moskwie odbył się kalnych lądań, mieszkańcy Mo- cy Jednak zapomnieii. Poow -
sankcjonowany masowy pochód skwy nie poparli ldi. gólne wystąpienia nosiły plęlno
■ ■ ich uczestnicy przeszli od Ale, niestety, rej wiedli Jed- dążeń szeregu ugrupowań do

....................................  nak d , których tak zwany poprowadzenia walki o władzę
,konstruktywny program* spro- polityczną. Tak więc utrzymy- 
wadza się do powtarzanego w wano, że liczba zgromadzonych 
nieskończoność wezwania Jest dostateczna, aby „pójść na
„Precz!"  Precz jedno, precz szturm Pałacu Zimowego hib 
drugie, a co w zamian? Fakty- Łubianki", 
czule nic pożytecznego dla spo- Podobne ekstremistyczne ten- 
leczeństwa, dla przebudowy. W dencje nie spotkały się z popar- 
szeregach wiecujących znaleźli dem większości uczMtników 
się rówńiei tacy, którzy wystę- cu. Jednoc—1 f-
pują ze skrajnych pozycji 1 w stwierdzić, I 
przemówieniach faktycznie zde- ne, co wij 
maskowali siebie Jako ekstremis- mogą się <j 
tów, którzy troszczą się wcale przemocy. | 
nie o losy przebudowy 1 odno- h  
wy, lecz postanowili wykony- I 
stać trybunę wiecu dla bezpoś­
redniej presji na społeczeństwo,j-
Ina władze. Ogłoszony początko-j__
wo Jako poparcie dla demókra-1 cja- !-  
tycznych procesów w społeczeń- Trze#

 —̂ faktycznie przeksztal- przyszM

Nadbrzetnej Krymskiej magistra­
lą Sadowoje Kolco i ulicą Gor­
kiego do placu 50-leda Paździer­
nika, gdzie w wiecu według o- 
rlentacyjnych ocen wzięło udział 
około 200 tysięcy ludzi. Na wie­
cu między innymi, przemawiali 
deputowani ludowi ZSRR W. Ko- 
rołicz, N. Trawkln. B. Jelcyn, 
J. Jewtuszenko, T. Gdlan, J .1 A- 
fanasjew, wielu kandydatów na 
deputowanych ludowych RFSRR.

Z D  organizatora tych
przedsięwzięć wystąpił tak zwa­
ny blok- sił demokratycznych,
I aczkolwiek uczestniczyli w nich 
różne zjednoczenia nieformalna 
|— od moskiewskiego klubu wy­
borców do „partii socjaldemo­
kratycznej "  1 od towarzystwa 
„Menie “ ’ '  ł' 1—

, tłzeba jednak 
iebezplecz-

<f nieprzewidziany, tragiczny roi 
vój wydarzeń — wcale nie t  

drogą I nie w Imlą tych szlache 
(nych celów, które początkowi 
jakoby' miały na celu demonstra

Zróżnicowany skład u- 
czestnlków określał także różną 

tść haseł I wystąpień na wle- 
. Rozlegały się także rzeczo­
wi, rozsądne wystąpienia. Nie 

ziściły się rachuby co do Je- 
lyślnej aprobaty ultrarady-

cUl oni w środek 
szantażu. Przygotowania do ' 
masowego przedsięwzięcia 
wadzono na tle różnych bez 
sownych pogłosek o możllw 
pogromach 1 ekscesach, a p 
clez walka z pogromami,

polityki przebudowy. Gdy Jednak
częło



„ C Z E R W O N Y S Z T A N D A R * *

 * BOOT Się nauczyć pracy, zdobyć niezawodną specjalność w oirodku pracy 1 twórczości uczniów. Powstał on w obszernym n u d n i  orzv
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DIALOG Z CZYTELNIKIEM

LIST DO REDAKTORA
Jestem  bardzo zdziwiony 

„pluralizmem" „Czerwonego 
Sztandaru" ostatnich miesię­
cy. Nie chciałbym tu  mówić 
o całej redakcji, k tórą bar­
dzo cenię, jednak uważam, 
ie  w  danym wypadku jed­
na lub kilka osób sparaliżo­
wały gazetę, stąd mowa o 
redakcji. Gazeta stała się nie 
pluralistyczna, lecz prolitew- 
ska. Z proklamowaniem pol­
skich rejonów narodowych 
„pluralizm" gazety osiągnął 
swe apogeum. Stopniowo 
poprzez różne rozważania 
gazeta wypracowała jedno­
znaczne stanowisko w  spra­
wie polskich rejonów naro­
dowych, nie zważając na 
opinię Polaków przede wszy­
stkim Czytelników, których 
interesy Obiecuje p. Redak­
tor bronić przy  każdej oka­
zji. Ankietowanie Polaków 
na  Litwie najwyraźniej w y­
kazało, że 80 proc. Polaków

wypowiada się za autonomią, 
nie podważając przy  tym nie­
podległości Litwy. Jednak  p. 
Redaktor chyba .potraktował 
ankietę jako  „akcję Mosk­
wy"? Ciekaw jestem, kto 
upoważnił Pana zwracając 
s ię do M. Gorbaczowa mó­
wić przeciwko autonomii, 
może A. Brazauskas? Jestem  
oburzony tym , ponieważ 
niejednokrotnie zwracałem 
się o  poparcie w  te j spraw ie 
do Moskwy, W arszawy, na­
w et do ONZ1 Zresztą, ja k  i 
wiele moich kolegów i zna­
jomych. To, że Pan głoso­
w ał za samodzielną KP Lit­
wy, je st Pana osobistą spra­
w ą i zupełnie n ie  chciałbym 
w trącać się w  ąprawy pa rty j­
ne. Jednak, ja k  może KP Lit­
w y mówić o  -pluralizmie, dia­
logu, jeżeli w  je j programie 
w  kwestiach dotyczących 
stosunków narodowościowych 
niedwuznacznie się mówi o

niepodzielności pod  wzglę­
dem gospodarczym, politycz­
nym  i kulturalnym i Oznacza 
to, że z  góry je st wszystko 
zaplanowane. Rozumiem to 
.tak, że naw et polska kultura 
n ie  ma praw a na  odrębność, 
tożsamość. KPZR nigdy  nie 
była m nie bliska, jednak  za 
partią  z  tak  egoistycznym 
program em  ja k  KPL nigdy 
bym n ie  głosował.

Chciałbym przytoczyć ta­
kże parę  przykładów  „plu­
ralizm u" grupy Balcewicza. 
M am  nadzieję, że takie sfor­
m ułowanie nie  obrazi Panów. 
W  przeciw nym  w ypadku je ­
stem  gotów  przeprosić. Pan 
K. Śnieżko m.in. powiedział: 
„...Ażeby n ie  popełnić błę­
dów  rejonów  wileńskiego 1 
solecznickiego"  Czy Pan 
inżynier z  góry ju z  wie, co 
je st błędem, a  może Panu 
k toś z  now ych przyjaciół 
podpowiedział? Osobiście

nie  m iałbym odwagi tak  
kategorycznie oceniać dzia­
łań, w  których  nie  brałem 
udziału.

N aw et „Pro i  Contra" na  
w aszych łamach zapomniała 
o  Polakach z rosyjskich 
grup. Chyba, że Polacy s tu ­
d iu jący  po rosy jsku  są 
czymś gorsi? Osobiście także 
trafiam  autom atycznie do  tej 
grupy, „gorszych" Polaków. 
A  może i tu  k toś podpow ie­
dział, gdzie należy studio­
w ać Polakom? Zrozunfiąłem, 
że w  Polsce, a lbo  w  litew ­
skich grupach. T ylko w tedy 
należy  zakopać w  ziemi po­
stulat o  polskiej w yższej u* 
czelni w  W ilnie. Z. Balce­
wicz ju ż  przyszykow ał łopa­
tę, a  może uczyni to  tą  sa­
mą, k tórą  zakopyw ał au to­
nomię. Mam wrażenie, że 
naw oływ anie do  dialogu i 
pojednania  ze s trony  Reda­
k tora  Z. Balcewicza, „Soli­
darności" , a  w  szczególności 
Oklóczyca i „Sajudisu" — 
to  najprostsza g ra  w  „dur­
n ia " . Tym  „durniem " zaw­
sze zostaną Polacy W ileńsz- 
czyzny (1 inni), . poniew aż 
w ym ieniona ekipa m a asa

Nasz los jest w
CZĘŚĆ p i e r w s z a ; I

0 pluralizmie i paraliżu
Ostatnio modne wręcz sta­

ło  się pisanie listów otwar­
tych pod wszelkie adresy i 
z  różnych powodów. Cóż, 
nareszcie przestajemy dys­
kretnie skrywać swoje myś­
li, dzielimy się z  innym i tym, 
co nas nurtuje. Słowem — 
głasnost' na  praktyce. O trzy­
mując list otwarty widzę, że 
człowiek chce ze  mną po­
dyskutować i nie w  cztery 
oczy, lecz, ja k  to  się mówi, 
na ludziach. N ie widzę w 
tym nic złego, byle tylko 
wynoszone n a  sąd publiczny 
myśli były własne 1 przede 
wszystkim szczere.

Chciałbym przeprosić A u­
tora listu, że będę się zwra­
cał doń per Ty. Sądzę, że 
różnica w ieku pozwala m i to  
czynić i  nie powinno to  
być odebrane niewłaści­
wie. Bo obecnie ludzie są 
tak  przeczuleni, że czasem 
nawet n ic  n ie  znacząca na 
pierwszy rzut oka drobno­
stka może urosnąć do nie  
lada problemu. A  w  ogóle, 
w  stosunkach wzajemnych 
ostatnio n ie  grzeszymy 
zbyteczną grzecznością. 
Chciałbym wierzyć, że nie­
które poboczne negatywne 
zjawiska, towarzyszące gwał­
townemu wzrostowi polity­
zacji naszego społeczeństwa, 
z czasem przeminą. Bo mu­

sim y pamiętać, że przecież 
ludzie powinni przede wszy­
stkim  pozostawać ludżmL 
Nie musimy budować obra­
zu w roga ż  ludzi inaczej 
pojm ujących rzeczywistość 
niż my.

Jeżeli chodzi o  Polaków, 
to, moim zdaniem, ich  poli­
tyzacja będzie w zrastała, 
bowiem w ielu naszych Ro­
daków nie  w łączyło się le­
szcze czynnie do życia spo­
łeczno-politycznego, niektó­
rzy nie  m ają (a może nie 
chcą wykazywać?) sprecyzo­
w anego punktu w idzenia na 
akhiatae sprawy* M am  tu 
na  względzie przede wszy­
stkim  naszą młodzież —  tę  
uczącą się oraz studiującą na 
wyższych uczelniach, no  i 
oczywiście inteligencję. W ie­
my, że generatorem  idei od­
rodzenia narodow ego Lit­
winów stali się przede wszy­
stkim  intelektualiści, inte­
ligencja, k tórzy poprowa­
dzili n a ród  za sobą. ’ N ie­
stety, część naszej, przecież 
tak  nielicznej, inteligencji 
polskiej n ie  zaję ła  publicz­
nie swojego stanow iska w 
w ielu bardzo w ażnych dla 
społeczności polskiej spra­
wach. Odnosi się wrażenie, 
że jakby  czegoś wyczekiwa­
ła. Niestety, z  w ielkim  tru ­
dem się rodzi Związek H ar-

I ' V
cerstwa Polskiego na  Litwie, 
jakoś n ic  nie  słychać o  
zorganizowanej działalności 
studentów  Polaków. Pamię­
tam naszą rozmowę z  Tobą, 
W aldemarze, n a  ten  temat. 
W ydaje  się, że dotąd do zor­
ganizowania się polskiej 
młodzieży, studiującej na 
różnych wyższych uczelniach 
republiki, n ie  doszło. P rz y ­
najm niej n ie  je s t znana ’ 
szerszej społeczności wasza 
konkretna  działalność. To­
też napraw dę cenię Twoje 
osobiste zaangażowanie do 
polskich spraw , mimo że nie  
mogę się zgodzić z  wieloma 
postulatami, jak ie  wyłusz- 
czyłeś w  swoim liście.

Twierdzisz, że ostatnio nie  
jesteśm y pluralistyczni, że 
„jedna lub  kilka  osób spara­
liżowały gazetę". N ie  wiem, 
czy jednakow o rozumiemy 
pojęcie  pluralizm, k tó re  w  
Słowniku w yrazów  obcych 
i zwrotów  obcojęzycznych 
pod red. W . Kopalińskiego 
określa się jako  teoria, w 
myśl k tó rej rzeczywistość 
składa się z  bytów  różnora­
kich, nlesprowadzalnych do 
jednej realności. W  życiu 
codziennym, a  w  praktyce 
gazetowej w  szczególności, 
moim zdaniem, om a  cza to  
prezentow anie na łamach 
dziennika różnych poglądów 
oraz opinii na  tę  sam ą kwes­
tią  czy problem. W ydaje  się 
(1 je st to  przede  w szystkim 
opinia w ielu naszych Czy­
telników), że „Cz. Sz." w  
rzeczy samej nadal pozo-

rękach

Zawiódł nas
Podczas spotkania aktywu par­

tyjnego republiki z M. Gorba­
czowem wystąpi! redaktor na­
czelny gazety „Czerwony Sztan­
dar" Z. Balcewicz. Oczekiwali­
śmy, te wreszcie z wysokiej try­
buny zostanie prawdziwie przed­
stawione tyde Polaków na Lit­
wie, Ich dążenia do zachowania 
swojej kultury, oświaty. Wresz­
cie dążenia do prawdziwej de­
mokratyzacji. Niestety, Z. Balce­
wicz zawiódł nasze nadzieje. 
Tym boleśniej odebraliśmy to 
wystąpienie, li  pochodziło z ust 
redaktora tak poczytnego wśród 
nas Polaków, dziennika, jak 
,.Czerwony Sztandar". Trudno 
zrozumieć, co było powodem ta­
kiego wystąpienia, jak też trud­
no uwierzyć, te sam Z. Balce­
wicz podziela sercem to, co mó­
wi Uważam, te  jest to mydle­
nie oczu. Już trzy lata nie mo­
żemy rozwiązać waśni między 
Polakami 1 Litwinami. Przypu­
szczam, te nie rozwiążemy Je- 
r a re  przez dłuższy czas. Redak­

tor Z. Balcewicz przytacza przy­
słowie: „Nie drażnijcie gęsi...", 
ale czy z nimi można się domó­
wić?

Z szacunkiem
G. ADAMOWICZ

Wilno

W obronie 
Polaków

Oglądałem w telewizji prog­
ram ze spotkania z M. Gorba­
czowem. Po raz pierwszy w ży­
ciu usłyszałem, jak redaktor na­
czelny Waszej gazety, którego 
nazwiska, niestety, nie zapamię­
tałem, wystąpił w obronie Pola­
ków zamieszkałych na teryto­
rium ZSRR. Wyrażam redaktoro­
wi głęboką wdzięczność I szacu-

Jestem Polakiem. W naszym 
mieście jest Ich wielu, wszyscy 
jednak mówią po rosyjsku albo 
ukraińsku. Nie ma żadnej szko­
ły, w luórej by uczono języka 
polskiego. Co prawda, potrafię 
czytać po polsku, ale pisać krę­

puję się, popełniam bowiem 
Wędy.

Z szacunkiem
U OLSZEWSKI

m. Cze mówcy,
Ukraińska SRR

Dziękuję 
za odwagę 

m y ś l i
Jestem Panu wdzięczna za 

przemówienie, wygłoszone pod­
czas wizyty M. Gorbaczowa. 
Dziękuję za odwagę myśli, za 
stwierdzenie, te  my, Litwin) 1 
Polacy, mieszkańcy Litwy sami 
uporządkujemy swe sprawy. Bą­
dźmy wszyscy rozsądni. Jest to 
nasza wspólna ziemia, dlatego 
musimy wzajemnie się szanować, 
dążyć, by lepiej nam się tyło. 
Życzę wam dobrego zdrowia 1 
stanowczości, powodzenia w pra­
cy, zmierzającej ku szlachetnym

DAMASZEWICZIBNE

sta je  pod każdym  względem 
pluralistyczną gazetą. Chy­
ba  nie  muszę tu  przypom i­
nać  w achlarza problem ów  
i kw estii, n a  k tóre  w  gaze­
cie by ły  przedstaw ione dia­
m etralnie różne opinie. 
D otyczy to  zarów no artyku ­
łów  kolegów  redakcyjnych 
oraz  innych osób, ja k  też li­
stów  naszych Czytelników.

Ja k  wiadomo, od pewnego 
czasu jesteśm y zwolnieni od 
cenzury prasow ej. Jedy ­
nym, czym  się  k ie ru je  kole­
gium  redakcyjne  kształtu jąc  
oblicze i treść  pisma, jest 
w łasne sumienie, zwyczaj­
na  ludzka przyzwoitość, no  i 
oczywiście, p isane prawo,
k tó re  nu In. z ab ran ia ' d ruko­
w ania  materiałów , mogą­
cych w yw ołać niezgodę oraz 
wzbudzić nienaw iść m iędzy 
narodami, do tyczących ta ­
jem nicy państw owej 1. In.

N ie wiem, na  czym oparte  
są  T w oje w nioski o  „spara­
liżowaniu gazety", skoro
nie  pracujesz w  redakcji, ani, 
o  ile  m l w iadomo, na  razie 
nie  jesteś członki ran rodzi­
n y  k tóregoś z  kolegów  
redakcyjnych. U chylając 
rąbka  ta jem nicy powiem 
Cl, że  przeze mnie, ja ­
ko  redaktora  naczelnego, 
nie  został odrzucony jeszcze 
żaden artyku ł ze względu na 
to , że au to r w yraża  odmien­
ne od  m oich poglądy  na 
tę  czy inną  spraw ę. Zga­
dzam się, że gazeta nasza 
musi lepiej odzwierciedlać 
rea lia  życia  codziennego,-

Święty akt
Słyszałam 1 widziałam Wasze 

przemówienie podczas spotkania 
z M. Gorbaczowem. To święty 
akt dla polepszenia stosunków 
między Polakami i Litwinami. 
Serdecznie dziękuję.

Daj Wam, Boże, zdrowiał
Wszystkim pracownikom re­

dakcji życzę powodzenia w pra­
cy, zaś Litwie 1 Polsce, Polakom 
i  Litwinom — światła, prawdy, 
prawdziwej przyjaźni.

Algi manta* ZOLUBAS
Wilno

Protestujemy!
Całkowicie się zgadzam z ot­

wartym listem Jadwigi Ustlno- 
wict do Zbigniewa Balcewicza. 
Od dawna obserwuję artykuły 
redaktora naczelnego „Cz. Sz.", 
które budzą we mnie niepokój I 
obawę. Pan Redaktor skierowu­
je gazetę w Inne koryto, które 
przeczy poglądom wielu czytel­
ników.. Uważamy, że obecnie

kozym ego w  obrazie Ros­
jan , którym  może grać w  ka­
żdej sytuacji, a  w  'szczegól­
ności gdy Polacy „podnoszą 
głowy".

Dzisiaj należy także pomy­
śleć o  wyborach. W ładze li­
tew skie odrzuciły nasz p o ­
s tu lat o  proporcjonalnym  u- 
czestnlctwie w  radach. N ie 
mamy innego w yjścia, jedy­
nie  w  sojuszu z  nlelitew ską 
ludnością przeprowadzać ka­
mpanię w yborczą. I n ie  trze­
ba nam zarzucać w spółpracy 
z  Rosjanami, skoro działacze 
litew scy przez sw ój egoizm 
narodow y, sami nas ku  tem u 
popychają. N ie  w idzę w  tym  
aż  ty le  zła. Im perialnie my­
ślących R osjan w  Litwie mo­
żna policzyć na  palcach, a  
może ich  ju ż  1 zupełnie n ie  
m a. Chciałbym, ażeby szano­
w na redakcja  zrozumiała 
m nie praw idłow o. Chętnie 
w ysłucham  kontrargum entów . 
J ednak  uważam, że  jeśli pó j­
dziem y „drogą Oklńczyca , 
to  będziemy skazani na  11- 
tuanlzację, przynajm niej 
w iększość z  nas- 

Z  szacunkiem
Waldemar TOMASZEWSKI

dostrzegać i u jaw niać wszy­
stko- to, co  je s t " aktualne, 
g łębiej poruszać nasze pol­
skie  spraw y, w alczyć z . biu­
rokratam i niezależnie 1 od 
ich narodow ości, k tórzy 
s ta ją  n a  przeszkodzie w  u- 
~’eczywistn leniu naszych 
słus&uych potrzeb oraz dą­
żeń.

M y, dziennikarze, ja k  i  ca­
łe społeczeństwo, przeżyw a­
m y  obecnie trudny  okres. 
Zwolnieni od kierow niczej 
roli partii (a w łaściw ie od 
dykta tu  a para tu  partyjnego), 
któ ra  k iedyś polegała na  pod­
pow iadaniu o  czym i ja k  pi­
sać, obecnie m usim y k iero­
w ać się w łasnym  rozsąd­
kiem, samodzielnie dostrze­
gać w  życiu to  wszystko, co 
je s t godne uw agi, poddawać 
analizie z jaw iska 1 fakty, 
w yciągać z  tego odpowied- 
n ie  w nioski Oraz zgodnie z 
w łasnym  dośw iadczeniem ży­
ciowym, dziennikarskim, 
w reszcie zwykłym  sumieniem 
ludzkim dzielić się tym  z 
Czytelnikiem  n a  łam ach ga­
zety. W  społeczeństw ie na­
szym obecnie następuje  
p rzew artościow anie od  no ­
w a w ielu pojęć i rzeczy. W e 
wszystkim tym  należy się 
na bieżąco zorientow ać i 
w cale nie  ze w zględu na  mo­
dę  n ie  pozostać od ż y d a  w  
tyle. Powiem szczerze, n ie  
idzie to  nam  łatwo, ą  co 
n iek tórych  rzeczywiście mo­
że chw ytać chwilow y para­
liż.

tO kw estiach dotyczących 
polskiej autonom ii na  Lit­
wie chcę podyskutow ać z  W. 
Tomaszewskim w  następnym  
artykule.

Zbigniew BALCEWICZ

„Cz. Sz.u nie spełnia swego za­
dania (dotyczy to niektórych ma­
teriałów). Przecież mamy tylko 
jedną republikańską polską ga­
zetę. Dlatego powinna spełniać 
ona wolę większości Polaków 
zamieszkałych na Litwie. . ■ 

Podczas spotkania aktywu par­
tyjnego republiki z M. Gorbaczo­
wem Pan Redaktor w swym prze­
mówieniu przedstawiał sprawy 
Polaków. Nie uważam, że wszy­
scy m ają taki sam pogląd na 
te kwesUe, Jeżeli inaczej nie 
mógł Pan przedstawić nasze pro­
blemy czyli problemy Polaków 
Wlleńszczyzny, należało w  ogó­
le nie zabierać głosu. Nie zga­
dzamy się z wypowiedziami p. 
Balcewicza 1 wyrażamy swój 
protest.

Co się tyczy „Listu nadziel" 
Nekrosziusa uważamy, te  on 
tylko zaognia konflikt między 
Polakami 1 Litwinami. Dlatego 
nie może być miejsca w naszym 
dzienniku takim publikacjom. 
Protestujemy!

Anna ALEKSANDROWICZ, 
w imieniu członków koła 

ZPL w Mejszagole

22 listopada 1MB roku zamieściliśmy stre­
szczenie „Planu realizacji propozycji, złożo­
nych podczas spotkania władz republiki z U*> 
równikami wileńskiego, solecznickiego, śwlę- 
rlańslrlaiin szyrwlncklego, trockiego, mole- 
cklego rejonów, przedstawicieli Sajudisu 
oraz Z wiązka polaków na Litwie".

Termin wykonania poszczególnych postula­
tów ustalonych w planie Już upłynął. Jak 
wiadomo, grupa deputowanych do Rady Naj­
wyższej Litewskiej SRR oraz członków KC KP 
Litwy odwiedzi dziś szereg zespołów pracow­

niczych Wilna oraz Nlameocsye, 
Mejłzagoią, Solecznlkl, Ejnyszkl,
Stara Troki, Podbrodzle. O czym 
podczas tych spotka*, poinformujemy 
bliższym czasie. Natomiast dziś poteffi 
uwadze Czytelników wręczone w f te S sa  
Rady Najwyższa] LttewsUej SRR dh 2 ?  
cych Mą do rejonów osób materiały 
cza. Drukujemy Je w takiej postaci, w 9 8  
zostały przygotowane. Sądzimy, te 
te pomogą zgłębić nasze problemy 2  j  
spotkań.

Realizacja statusu państwowego 
j ę z y k a  l i t e w s k i e g o  |

W edług K onstytucji LI- Same zespoły pracownicze
tewsklej SRR język  litewski decydują, któ ry  Język 
jest językiem urzędowym  re­
publiki. W  Ustawie Zasad­
niczej je s t również zapisane, 
że stwarza się w arunki do 
rozw ijania także Innych Ję­
zyków, nauki 1 stosowania 
Języka rosyjskiego Jako 
środka obcowania wzaje­
mnego narodów  ZSRR. 
Realizuje s ię  status lite ­
wskiego Języka Jako u- ■ 
rzędowego, zgodnie z  dek­
retem  Prezydium Rady Naj-;

tewski czy rosyjski —  ma obyw atel któ ry  z i g j i  
być stosow any w  prowadzę- do te j organizacjLTJ^. 
nlu normatywnej, technlcz- czywistnienia tego gsfl 
ne j i projektowej dokumen- nla nie  ustalono . J H  
tacjl kosztorysowej. Trzeba do tego]

O bok Języka litew skie* ,
w  rezle p o tr a -  g g  „ t o . k Ł i S  

by może być także stosowa­
ny  język polski lub innyJ 
N a przykład, uchwały ad-l 
minlstracjl, organizacji spo­
łecznej, ln stn ikęjH H |d jg |d

w y żo e j UtawzkleJ SRR z  2S  Ś S g S  * g | §  dokumenty 
•tycznie 1989 r. „O  stosowa- S S feS  SSSS ?! »  f e

zyka litewskiego, IflrM 
ijąc kursy. Dla pracoZ 
usług ważną właścfoi 
kw alifikacyjną jest i 

orfo! znajomość Języka M |  
g g ^ g b i  k tó ra  jest niezb^ff! 

pełnienia określon j^H  
o j i  Trzeba to

Częstokroć mylnielU w iklej SRR" l uchw ały  pohklm  lub  i n n y z n ^
Rady M inistrów  Litewskiej W  aktach praw nych prze- 
SRR z  20 lutego 1989 r. „O  widziano, że zjazdy, sesje,
środkach zapewnienia sto- posiedzenia plenarne, ze-
sowanla języka państw owe- brania, posiedzenia, narady zyka litewskiego- Śą:t?
go Litewskiej SRR". i  inne przedsięwzięcia m ają  kow ide  nieuzasadnione.

W e  wszystkich przedslę- się odbyw ać w  języku lltew- «nni specjalnie g g g
blorstw ach, Instytucjach czy skim; Je d n ak ie  wielojęzy- twierdzenia. J ę z y k |^ ^
organizacjach należy przejść czne zespoły pracownicze skiego koniecznie
do prowadzenia biurow ości stopniowo przechodzą do musieli się nauczył?
i korespondencji w  języku przedsięwzięć w  Języku 11- kierow nicy i pracowhjHJ
litew skim  w  ciągu dw óch lat, tewskim, gdy pow stanie ku  hłg. J a k  wiadomo,
tj. do  26 stycznia 1991 r. tem u możliwość. W  razie po- stkieb cywilizowali™
Z pow odu w ażnych przyczyn trzeby  należy zorganizować •
okres ten  za zezwoleniem tłum aczenie na język  litew -
Prezydium Rady N ajwyższej skl lub rosyjski.

wyjaśnia, że wszysęjtiL 
cownicy, także emeiytj' 
d ą ' musieli nauczynL

Litewskiej SRR i być

jach pracownicy tych' 
Igoril muszą znać języfc 
nego kraju . Na ptzjfkk

K ierowniczy pracownicy CZV możemy sobie ]
p jzed ta iony  jeszcze  o  rok. „ ^ ^ . 7  t o  n ie  z n . ) «  fcK T
SB ! S K p l f | p I 3  I p p l  n a te ty  w ykonaw cze rad  te- Jy jsk leso  tnożng byt 9  

organizacjom  renI^ y cb/  tJ. g t  k t t a y  wnlkiem. le k a r z ™ *  
zw racania się, um ym lIj ą kontak ty  z  przed- cjantam  lub ek sp ed ls fl 

1 slęblorstaam l, ta ty tu c ja m l g f f lp  Takie same
"  w  1 organizacjami, k ieru ją  pra- nia są w^ Polsce, Niemca;

I cą  innych pracowników, i— 1 -
przy jm ują  interesantów , po­
w inni znać ję zy k  litewski.
I T o wym aganie

m yw anie dokum entów  
zyku litewskim . M ieszkań­
cy porządkując  spraw y oso­
biste -mogą zw racać s ię  ta k ­
że w  języku  rosyjskim  i na-

^ “S T H iy  o S n i s ?1 w ydać niezbędne dokum en- — -
i f n i

i innych krajach. I  
Reorganizuje H  

H m m i ^ n i e  języka litewskieg^jj^^ 
gto- nież w szkolnictwie. V?™ [ą 

—— I się więcej podręcznfld^r". 
języka litewskiego,^

 loigąnlzai Jl słowników, wydań z naofcl
mieszkańcami prak tyk i języka. Oczywi “

Kierownicy
Stosow anie języka litew - obcujących z  ____

skiego w  biurow ości n ie  w y- pow inni zapewnić, aby  ludzi je st w  tym jeszczel 
maga, aby  w szyscy pracow- obsługiwano w  języku  litew - braków. M iejmy [ 
nicy  znali jeżyk  litewski, skim , a  w  raz ie  po trzeby że rok  1990, Rok Z a M  
W ażne jest, aby w  przedsię- również wf innym  języku, dd- tew skiego — zaktyiS  
biorstw ie. instytucji lu b .o r-  stępnym  d la  obu stron. A  wszelkie starania w tr i 2 
ganjaacjL.byl k to . umie, w ięc, w  takich przypadkach^ o  u rzeczyw istn ieb ii?^^ ^^  
prow adzić' dokum entację  w  m ożna stosować również ję- państw owego języka 1 
języku  litewskim . zyk  rosyjski, polski Mb In- skiego.

stab 
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INFORMACJA
O PLANIE DZIAŁAŃ CO DO WYKONANIA 

DECYZJI O SPRAWACH EKONOMICZNYCH, 
SOCJALNYCH I KULTURALNYCH 
W POŁUDNIOWO-WSCHODNICH 

REJONACH LITWY 
1 PUNKT przygotow awcze tych  szkół
Ustawa 'o  m niejszościach od  roku  1989 przy jm ują  ab- 

narodow ych Litewskiej SRR solw entów  z  Litwy południo-
(23 listopada 1989 r.). Zgod- wo-wschodniej niezależnie od 
n ie  z  art- 10 te j ustaw y, przy  stażu pracy.
Prezydium  Rady Najwyższej N ależy zwrócić uw agę 
Litewskiej SRR tw orzy się 
Społeczną Radę ds. M nie j­
szości N arodow ych.

2 PUNKT
A nalizując w skaźniki bu ­

dow nictw a inw estycyjnego 
przewidziane w  Państw ow ym 
Komitecie Planow ania

egzam iny wstępne 
praw ie na  w szystkie uczel­
nie  wyższe zezwala się zda­
w ać Polakom  w  języku oj­
czystym.

W  ciągu ostatnich dwóch 
la t w  Litwie otw arto  45 
przedszkoli polskich, 15 

ionn  .  . szkół lub ich klas w  języku
1990 r. w zięto pod  uw agę polskink „  e n w  „

— -  w S S l e J  s l t o te  K u l i Spostulaty kom itetów  w yko- 
n a w a y c h  p d ^ o w o - M c b o -  w U eU jktej Szkole
dnich rejonów  Litwy 1 zwię- cznoj, rozszerzono katedrę
kszono rozm iary p rac  budo- na  U niwersytecie
w lanych m ontażowych: d la  w ileńsk im . Wszędzie, lidzie 

tego £yczq mieszkańcy, rlria-408 ty s. rb., d la  re jonu  w i­
leńskiego —r o  77 tys. rb, 
dla rejonu  m oledkiego

W  związku z  tymi 
nowiono w yspecją lj^  
jeden  z  oddziałów rej 
kańskiej przychodn ą !  
logicznej: jego  personel] 
dzie mógł obcować*” ^™  
tam i w  języku  polskim 
przyszłości przy tym3x 0  
le  przewiduje się utworo 
k lubu  re h a b ll l ta c y j i^ S  
rozumiano się z  Polski 
spraw ie zao p a trzen i 
specjalną literaturę ^  m 
stiach pracy  antynarkS ej 
cmej> i

W  13 p ię c io la tc a  
hj dn i owo-wsch odnich 
nach Litwy przew id i^  
zbudowanie różnyc tin l 
tów  służby ZdroiiTO|pi 
za  50 milionów rdblLj 
go w arto  wymienić^ 
n y  szpital r e jo n u H  
go. ap tekę  1 t l f l H H  
republikański szpnjaS] 
biU tacyjny ■ ■ M T  
szpital i  poliklinikę t d  
brodziu, p rz y c h o d ^ ^ ^ _  
dzieci w  Molatach, 
chodnlę rejonu  ‘
go i inne  obiek ty]

ła ją  szkoły zawodowo-techni- 13 PUNKT

Specjalnie dla  szkół poi-
50 tys. rb. itd. Odpow iednio ^  U h ris  p ł o t o w a -
skorygow ano również Inne -■ i- ---------- ;— wyda no  104 pozycje
w skażn lU rozw oJu  gospodar- podręczników  oryginalnych
czego, społecznego 1 ku ltu ­
ralnego tych  rejonów .

3 PUNKT

tłum aczonych. (W  roku 
szkolnym  ty lko  1989— 1990 
~  22 pozycje).

W  bibliotekach połudnlo-
 P .m fĘ Ę K g / Ę Ę J Ę M  w o-w schodnich rejonów  l i t -

P 3 l « l e -  zamieszraono ob- kslą tek  poi-
szerny m ateriał statystyczny 8kich. Np. biblioteki publl-
o  w skaźnikach rozw oju so- czne w  rejon ie  sołecznlckim
cjalnego i ekonomicznego ^  4®* zgromadziły
niek tórych  rejonów  W ileń- egz^nplarzy.

innymi rejonam i, zwłaszcza ^  polskim, p ięć gazet. Op- 
4 g rupy nie ma istotnej róż- k ioski otrzym ują
n icy  wskaźników w  rozw oju “ “ o  20 tytułów  prasy  rP o ł-
społeczno-gospodarczym. Tak 
w ięc, oskarżanie o  to, ie  re­
jo n y  W lleńszczyzny są  „dys­
krym inow ane" są nieuzasad­
nione.

5 PUNKT
O d 1990 roku pewna licz­

ba abiturientów  z  południo­
w o-wschodnich rejonów  Lit-r

egzaminów w stępnych 
studia db w yższych szkół 
medycznych, pedagogicz­
nych, rolniczych i innych w 
republice.

Pragnąc pomóc absolwen­
tom w  lepszym przygotow a­
niu się do studiów  n a  wyż-

skl. W  handlu je st duży 
wytoór książek polskich.

W e wszystkich parafiach, 
gdzie tego  pragną wierzący, 
odbyw ają się nabożeństw a w 
Języku polskim. (Np. w  W il­
nie  w  9  w śród 12 kościołów). 

9—10 PUNKTY 
W  południowo-wschodnich

w y zostanie skierowana bez rejonach Litwy w ięcej, ni*
gdzieindziej rozpowszech­
n ione jest pijaństw o 1 zwią­
zany z tym alkoholizm. Np., 
liczba kob ie t cierpiących na 
alkoholizm przekracza tu  
| średnią republiki 3,4 razy. 
Około 50 proc. kobiet na 

, . Iewidencji narkologiczne-j
szych uczelniach, w ydziały w ychow uje

Kwestia przydziału] 
szczeń w sp ó łn o ta m M | 
w ym  została om ów iag 
W ileńskim  M ie js U ^ f  
tecie W ykona w c z ^ H
pomieszczenia z a ^ H  
już  organizacje p o ld fi| 
dowskie, ormiańskie, H  
skie  i  karaimskie, y Jedli 
kw estia pom ieszcze^H  
pozostaje aktualna.

14 PUNKT
W ykonując tfy m a g sfl j  

go punktu  zatwierdzfl^M 
w ną redakcję audycW ^J 
w ych  dla n a ro d o w t^ ^ T  
w y. Obecnie nadaje  sięH 
c je  w  językach ro sflj 
polskim, żydow skin^B ^  
skim, ukraińskim.

N iektóre a u d y ć jd j^ B  
przedłużone. Np., ąud f f l j  
języku  rosyjskhn c o d o ^  
nadaje  s ię  po 70 minA11  
języku pohkim  — p o J* l 
nut. -

W  Telewizji L i te w ś 9 1  
dziennie nadaje  się 
tow ą informację ś*w fPm  
rosyjskim. Oprócz] t*g° I  
tygodniowo na d aje ^^ ^L  
gram  30-minutowy w 1 
rosyjskim  i języku^ po*rl 
W krótce p o w s ta n ia m i 
program  —> .JJomoWf 
okrągłym  stole". W  tT* J  
lu  utworzono specjaP  1 
dakoję. I



6 lutego  1990 r.

K A L E J D O S K O P  
MINIONEGO TYGODNIA

JEDNYM  ZDANIEM

0  CO DO WSPÓLNEGO OPRACOWANIA I PRODUKCJI 
JjftłBłlaoprocMorowych elektrokardiografów 1 ultradżwlęko 
.„■tury diagnostycznie] w oparctn o Idee profesora Eugenlji

I fiieckasa w dziedzinie elektroniki stosowanej, profesora Jat 
l££ Bfażasa w dziedzinie kardiologii oraz o wysoką Jakość pra- 
I węgierskich prodncentów sprząta medycznego, a takie co da 

ygjia w maju 1 wrześniu br. wystawy - sprzedaży apara- 
fabryki węgląrsklej , .Mikro med" porozumieli się przedsta- 

.idelf węgierakich flnn 1 Ministerstwa Zdrowia Litewskiej SRR 
L gjtu rozmów w Włłnie 1 Kownie. 

g  AKT O WŁASNOSa ZIFMSKIFJ NS 1 u  posiadanie 
ziemi /Wręczony został w rejonie paswalsklm naszej 

gldU chłopu Petrasowl Maczen asowi, ogółem zaś tutejszy 
komitet wykonawczy przydzielił Już przeszło 250 ba zle-

w PROBLEMY demografii, socjologii, łyda  politycznego,
:kg3> kulturalnej Żydów Litwy,, omówiła zorganizowana w 
0, przez Muzeum Żydowskie Litewskiej SRR konferencja „Ju- 
■ E j n y  udziale-specjalistów także z Moskwy, Leningradu,
^ H ^ sa.
g  WSPÓLNE GOSPODARSTWO akcyjne „DangUukls*' 

tfónone zostało w rejonie taurasklm Litwy na bazie kołchozu 
jisrirrr~|f Zwaigżde", którego 45 proc. mienia pozostało niepo- 
gepią własnością załogi, a pozostałą część rozdzielono między 
*jąaiiuszy.

q 10-DNIOWĄ WYCIECZKĘ DO RFN I SZWECJI statkiem 
EjffiftSiiHn Simonow" zorganizowała fabryka mikrobusów „RAF" 

'jęlgawie (Łotwa) dla członków swej załogi z 25-Ietnlm 1 wię- 
_ipn stażem — bezpłatnie, dla mających s ta i 10—20 lat
fajgKOfrocentowym.
_ W RYDZE W  CIĄGU DWÓCH DNI trwało Święto Mody, 

^otzowane przez radziecką firmę ,,Sowgart" 1 spółkę Izrael- 
Jnterlc". które zakończyło się aukcją demonstrowanych ub 
(od kostiumów kąpielowych do futer) i podpisaniem umów t 

rfejoej Współpracy.

_AZ DO PACYFIKU-

[KOLEJNE POSIEDZENIE komisji KC KPZR do spraw poli- 
ljil socjslno - ekonomicznej rozpatrzyło projekt podstawowych 
Usnków polityki mieszkaniowej partii na obecnym etapie, 
pilotowany z uwzględnieniem propozycji komitetów partyj- 
9^ncoinun]Btdw, organów związkowych 1 komsomolsklch, u- 
Isojdi 4 specjalistów, badania analizy opinii publicznej.

PIERWSZYM W KRAJU CHABAROWSKIM dziecięcym 
abaflra rehabilitacji, otwartym w Komsomolsku nad Amirem, 

codziennie przejść przez regeneracyjny k m  kuracji 540 
jzjalów cierpiących na choroby aparatu radiowego.
|  OTWORZYĆ AKADEMIĘ NAUK RFSRR — postanowiło 

BwSwn Rady Najwyższej RFSRR i zleciło Radzie Ministrów 
liąad&l podjąć praktyczne kroki d a  realizacji tej uchwały.

3 DŹWIĘKI SŁYNNEGO POLONEZA M. Ogińskiego ogłosiły 
(tycznia mieszkańcom Grodzie ńzztzyzny narodziny półgodzin­

ami programu „Nad Niemnem" w Języka polskim, który od* 
genowi jedną ze stałych pozycji miejscowej telewizji.
0  HER WSZY W LENINGRADZIE t»m»h - automat, prodnko- 

pneszlo 30 ton kiełbas dzlcsmle pod doglądem 6 operato-
1 ciągu dwóch zmian, został orachomiony w wyniku współ- 
r i  ariiodnloniemiecką firmą „Gewika".

0  MOŻNA PRZEZWYCIĘŻYĆ przeciwdziałanie ze strony sy- 
■s sdmlnistracyjno - nakazowego tylko Jednocząc się w Zwlą- 

HtMtrtawców ZSRR — postanowili delegaci zjazdu organiza- 
H p g  t®j nowej ogólnozwiązkowej organizacji społecznej, któ- 

cdbyi się w Moskwie.
S IADA ZWIĄZKÓW ZAWODpWYCłL .Tataraldięj ASRR 

1 t*w. „czarne soboty" (tj. włączenie m l sobotnich do roz- 
jg|oczego), gdyż wywołane są one z reguły nie ~kon]ećzno- 

"Jną, lecz zlą organizacją pracy. ^
0  MffłSKIF ZJEDNOCZENIE Produkcyjne fan. Lenina zorganl- 

produkcję kieszonkowych radlodozymetrów do pomiaru 
acyjnego powietrza, zanieczyszczenia artykułów spożyw- 

I powierzchni różnych przedmiotów.
_  TORO ULJANOWSKIEGO Komitetu Obwodowego KPZR 

przekazać należące do komitetu państwowe wille 
'  resortom organizującym wypoczynek I kurację dzie-

n inwalidów.

I CAŁEGO ŚWIATA

ud y c J i

PARLAMENTARNĄ Socjalistycznej Partii Lodowej 
wysun^ a Pnsewodniczącego Rady Najwyż- 

■EJ gK: Mknalla Gorbaczowa i ministra spraw zagranicznych 
r-  Hanu . Dietricha Genschera jako kandydatów do Pókoió- 

Ogrody Nobla.
■  e.lmSKWA STAŁA SIĘ CZŁONKIEM Światowego Stowarzy- 

— taką decyzję podjęto na odbytym w mleśde Long 
_^_«K allfornia) potkaniu kierownictwa tej autorytatyw- 

międzynarodowej, jednoczącej obecnie 37 wiel- 
świata.

■®®SYDENr George Bush występując w Kongresie USA 
w imieniu administracji zredukować wojska radzie- 

r ^ y k a ń * ie  w Europie Środkowej i Wschodniej do 1Si5 
^MMeJ strony (poprzednio Zachód określał to maksimum

^ 'w in !? ?  UTWORZONA została pierwsza w NRD ekstre- 
r *S'Vcow* (=ytaj: neonazistowska) organizacja „repub- 

I  P ° i  względem poglądów do Jedńolmlennej
JB^toloniemleckleJ z byłym esesmanem F. Schoenhube- 
l ^ ^ l  bawarska organizacja obiecuje lipskim kompanom 
■HHaUjdę finansowe.
_  ^.OD W OŁANg ZAKAZ Afrykańskiego Kongresu Na- 

liryk i, Południowo - Afrykańskiej Par- 
■^■™*yanej, usunięto ograniczenia 33 innych

I  i™ . I  Ukto S dkcyjil uwolnię- 
B j M a n d e l l ,  więzionego przeszło 27 lat, 
f b ł ^ .  ły iU6w politycznych, zakomunikował w partamen- 

republiki Friederyk de Clerk.
W 1990 R. nie będzie się przyznawać nagród 

H fgii w dziedzinie nauki, techniki, kultury 1 sztuki 
> W ^ T  a, Ra^  Ministrów RP ze względu na sytuację 

1 konleczno5ć ograniczania wydatków z bud-

f ę W B c i  PBOGEAMU ONZ d> ,pr«w oU cuhogo  
'lutego włączyli się do analizowania sytuacji w 

Iw  1 °PrBcowanla planu działań, który ma
'‘SoowT1, ^^dzynarodowego programu ocalenia od za- 

^  całego tego regionu. 
MreJ“ trow«  Sąd Najwyższy 

S ocuw f ’ *̂ “ Mękaze wśród nich — to Robot- 
f r BBgęlallstyczna. Partia Socjalistyczna oraz Forum De- 
J ^ ^ w ia d o e n ia  zai Jeszcze U organizacji są w sta-

^ ^ N A J W I Ę K S Z Y C H  MIASTACH RPA -  Johan- 
| S  ono “ we* ograniczeń rasistowskich,
■ K « w w tc le lo m  wszystkich ras korzystać z  autobu-
L l5 S ^ S S ! r Pływackich itd.
I^ ^ ^ D Ą N Y e H  Światowej Organizacji Zdrowia, w 
P \ ,  zanotowano 11345 nowych przypadków

i S 58; °8« em m* na 31 stycznia 1990 r. w 177 
chorych na AIDS.

WjjgŁYSZCZENIE POWIETRZA na terytorium Stanów 
powoduje stratę plonów upraw rolnych 

ul — dolarów — takie obliczenia opublikowała 
się problemami ekologii .^saac Walton

WEJŚCIA 
^^^ ^K d etn l« ,r . r, m i i

- , — „Księgi Rekordów Gulnne-
•letniego Brazylljczyka Joana Ferelre -la Sllva 

■ J f  wle*lu 58 lat, aby ultyć niedomaganlom
astmę, bóle w kręgosłupie 1 nadciśnienie) do 

” fpe,Tnara‘0nu: w ^  M dni przebył 
00 “ >“*la Belena do stolicy Brazylii.

W z abO*STWIE 42-Ietnlego mieszkańca 
Morrisa aresztowano Jego rodziców 

mj)jft£g«M>ruów, którzy Uczyli na uzyskanie za śmierć 
I r 4 - * w cyjnej 70 tys. dolarów, a w to-

ł_  t* 00' ** przedtem jeszcze planowali razem 
"yłą żonę 1 10-Ietnlą córkę również Ucząc na

P ^ P łBłcJ' agencyjnych i prasowych zestawił B. O.)

1 te*0*

kom isji form owania k ie­
rowniczych organów  partii. 
Odniosłem w rażenie, że ist­
nie je  pew na tendencja do 
windowania ludzi znanych, 

szkodą dla  prak­
tyków, k tórzy  są  bogatsi o  
znajomość tyc ia, spraw  so­
cjalnych. Dało się słyszeć na ­
w et uw agi w  rodzaju: 
trzeba  p lątać polityki z 
nomiką. A le cóż znaczy pler- 

drugiej?
— Czy odczuwade nieufność 

wobec „zorganizowanej" pollty-

deklaracji. Potencjał Partii dukc ji, czyli sum ę 160 tys. wiązań? W reszcie, gdzie je s t 
Komunistycznej na  razie je st uzyskaną za n ią  przelicza s ię  pewność, że te  sam e gorące

Rozm owy 
z  kandydatami BEZ DEKLARACJI

str. 3

Urodził się we wsi Glełwany (rej. szyrwlnckl) w roku 1944.
Akademię Rolniczą ukończył będąc Jul Inżynierem naczelnym 
Gospodarstwa Doświadczalnego Klej dańskl ego Technikum Rol­
niczego. Od 1009 roku mieszka w rejonie szyrwlnddm, gdzie 
sprawuje obowiązki pierwszego zastępcy rejonowego komitetu 
wykonawczego (do spraw rolnictwa). Wybrany został na prze­
wodniczącego Rady Gospodarstw. Na Jednym z posiedzeń tej ra- ____
dy wysunięto kandydaturę Antanaaa MIKALAJUNASA na depu- Ści, usług itd. T aka E 
towanego do Rady NaJwyśazeJ republiki w SzyrwtncUm Okręgu tuacja  je st również \

*łowy “ *• Porzucą chłopa wi 
v  S' 200 Mmlesz- połowie drogi do reformy]

u, ,n“  Pracowników u legając nowej teorii? 1

t e t i 5*? 5 5 iE ^ s -is s is c rs ,
Wvboravm nr 117 ’ '  ------- w-1 innych niezbędne. Na razie zaś I—
• • - - n  przedsiębiorstwach. Zmuszę- najsłuszniejszą drogę uJ

— Zaufanie sobie cenię, najw yższy w śród w szystkich !?Lnta  J011? spółdzielni I ^
A le prosiłem  o  cza , do  na- partii i ruchów  -  a rr  m oi-
myriu. N a następnym pode- na go wlijc oddileUć od eko- nrnn na!tóv f 1 « * » n o tó  zblo-l
dzeniu mogłem ju ż  przedsta- nomiki? W  naczelnych orea- I!™rL i Organizacje ko- rowej, je j form akcyjnychJ 
w ić sw ą | l a t f o 4 ę  P  w ybór- n a S p b Ł S a ^ Ł ?  f f l  ^
com. W  radzie w ysunięto o- którzy mogą zaproponować c i a t a ^ S c h  !  Formy ■
gółem 4 kandydatów. Osta- praktyczne rozw iązania pro- TraebL £°rąz  Bzerzei  stosuje się WB
teczny w ybór padł na  mnie. blemów zamiast teoretyczne- S ? ym. rejon łe  1 widoczna
W krótce  jednak  miałem od- g0  ich interpretow ania. N iechai sle S  w  ? tosunku człowie-
czuć „ból laurów ": na  na- _  Pozwólde, te  sformułuję: . ^  do kołchozu, pracy, z ie j
stępnym  zebraniu w  rejonie, swoją rolę deputowanego widzi- H ml 'ł Ludzł® w kładają do roz-
gdzie w ysunięto jeszcze jed- d a  w  tym, aby nie d«qiuidć do z f  cnociazby na  pó ł roku  w oju produkcji własne fun-j 
nego kandydata, usłyszałem przekształcenia rejonu w poll- Przerw ać lub  ograni- dusze, a  w ięc wierzą

sobie, że jakoby  M ikalaju- 8°“  wypróbowania „odgór- czyc w  nich budowy, aby  drogę,
a  obiecuje w  razie zwy- “y*3*" toortł'  *»y obronić jego su- nasycić w ieś materiałam i i  — Na większe Jednak oełąg-

cięstwa w  w yborach nasycić were*me sprzętem  budowlanym. A by  przyjdzie chyba jeszcze
re jon  częściami zamiennymi —  M ożna w  ten  sposób, Je- pow strzym ać odpływ  kadr do  _  , t
do sprzętu technicznego 1 Żeli słow o „ re jon"  interpreto- miasta, pow inniśm y budow ać . . ° ™ e na najbliższe
materiałami budowlanymi, w a* ja k o  zespół rolniczy. P °  3—10 domów mieszkał- _  utrzym ać produkcję
N iestety, taka je s t na  raz ie  W yjaśnię na  przykładzie. Re- corocznie w  każdym z  poziomie i w
u nas kultu ra  „demokratycz- Jon szyrw lnckl w ydaje  w  19 gospodarstw, a  budujem y ™ ą możliwości posuwać
ne j"  walki... c iągu roku 6 milionów  rubli, “ ledw ie po  15 na cały  re- ®,ę  “ P™ 4  N® teren ie  k o t

—- Co lety  u podstaw Waszej a  budżet jego  w ynosi 5.400 Jon> _ _ a ,??0  rejon  bu-
platformy wyborczejf tysięcy. Brakująca

Przekonanie, że w  par- w pływ a z  budżetu republi- 
lamencie republiki pow inny kańskiego. Jesteśm y „na  u* 
być szerzej reprezentowane trzym aniu". O znacza to,

— Jakie są perspektywy od- du je  oddział przetw órstwa 
rodzenia gospodarstw „fenner- w  zakładzie mleczar-

8kim  — linię  rozlewu, przy
— W ierzę w  siłę in icjaty- organizacji budow lanej

w iejskie re jony  przez ludzi, cierpią  na  tym  przede w szy- w y ' gospodarza, oddział p rodukcji bloków
którzy bezpośrednio znają stkim  oświata, służba zdro- pracow  ̂9f chłopa. Gdybyś- miejscow ych surowców. O
ich  potrzeby. Uczestniczyłem w ia, kultura. mY m ieli pod  dostatkiem  oblały przetw órstwa mleka

o b r ^ U c h ^  z j ^ d u  KPL s p d j ^  ^  Jn- f f l i f e
ep n ą tu  technicznego, w a d ,  N ie je , .  S T S a

odzieży „Lelija", mkfarf problem ów  byłaby roz- “ ody, lecz  konieczności. N ie

r S S c S S :  w r6t  do ^ r y c h  foL  £  W ilna  i Ł ,  a ^ p n l e  
W iłko- w ej jakości"  —  da jc ie  chło- przyw ożąc stam tąd to  st 

ptHn zlemi« 1 zwolnijcie Ich “ leko, a le  w  butelkach, 
^  na  ^  lata od podatków  1 “ “ o  mięso, ale m rożone lub 

a  gospodarstwo ~  Postaci kiełbas. I td .. Po-ludzkich, a  potrącen ia  z  ich 
1 zysków w pływ ają nie  do

szego budżetu, lecz do okreś­
lonych resortów .
Leśnictwo W iłkom ierskie, na 

przykład uzyskuje z  naszego 
5~ -  O bawiam się obfitości rejonu 40 p r o c  sw oje j pro-

odrodzi slęl G orące głowy, winniśm y w reszcie się uczyć 
jak ich  niem ało je s t obecnie rozsądnego gospodarowania, 
w  Radzie N ajwyższej, n ie  . --
zastanaw iały się nad  tym, 
k to  pokry je  ew entualne stra­
ty  z  ziemi oddanej w  posia­
danie bez wszelkich zobo-

Sądzę, że  pracownicy 
*rsi udzielą m i poparcia.

— Dziękuję za rozmowę.

N AS ZE  P O L S K I E  S P R A W Y
=  Przegląd poczty =Redakcyjna poczta co dnia 

przynosi dziesiątki listów. 
N iek tóre  z n ich  dotyczą ró­
wnież rub ryk i . „Czy rzuć im 
ziemię, skąd nasz ród?M Je- 

są -n a p isa n e  na. k ilku  
stronach, ~ińhe‘ Ćardzo 'k ró t4' 

zaledw ie pa rę  zdań'. Pra­
gniemy od razu zaznaczyć: 
praw ie w szyscy respondenci 

py tanie: czy  rziicim zie- 
, skąd nasz ród? odpo­

w iadają: „Nie rzucim y".
Redakcja publikuje syste­

matycznie nadchodzące 11- 
O tw lerając koperty  zna­

leźliśmy w szakże pa rę  listów 
zaw ierających i odm ienne 
zdanie. W ydały  się

/ te j  :1{ali...repatriacyjne j Hi, wy- - 
raz ił również Józef Kunce- 
.wicz z . W ilna, k tó ry  w tóru je  
S: Falkiewiczowi. N atom iast 
Józef Kozłowski z  rej. tro ­
ck iego  je s t griania, te  „Po­
lacy w  ZSRR sw ą m ęką na 
radzieckich drogach cierpień 
zasłużyli nie  na  ko le jny  w y­
jazd  f  w alizką w  ręku, Jak 
to  było w  przeszłości (..•). 
M ój ta tuś przeszedł przez 
katow nie Stalina w kopal­
niach Stallnogorska w  la­
tach 1044—40, utrac ił zdro­
w ie  1 zm arł w  1052 roku.

m niej uargumentow ane. Je- M ieszkając po w ojn ie  1 
dnakże postanowiliśm y zapór "  9 h |  ‘ '
znać Czytelników  i z  talom 
punktem  widzenia.

O to  co napisał do  nas w il­
nian in  Stanisław  Falkiewicz, 
kierow ca jednego  z  wlleńs- 

przedsięblorstw  samo­
chodowych: „N ie m ają  rac ji 
twierdzący, że praw o dla

wnlklem te j g rupy Polaków, 
k tórzy w oła ją  o  ratunek  do 
M oskwy, którzy sto ją  na pla­
tform ie odnawiającej się 
KPZR. Jednakże wystą­
pienie A. Brazauskasa w  ko ł­
chozie „Zw ydęstw o" w  rej.

szczyznę Telewizji Polskiej. 
O to jeden  z  nich: „Stoję za­
wsze po  stronie Litwinów w  
ich  w alce o  samodzielność, 

pa trlac jl posiadają Jedynie chodaż  Jestem Polakiem z 
którzy zostali przymuso- krw i i  kości. Jestem  przed- 
wywlezlenl w  głąb Kos- 
Każdy Polak zamieszka­
na terenach  niegdyś nale­

żących do Polski musi mleć 
praw o do w yjazdu nlezalet- 

od tego, czy Jest urodzo- 
przed 1030 rokiem, czy
w ojnie. Jestem  wllnianl- wileńskim zabolało mnie.
1 1 za ojczyznę uważam 

tylko Polskę".
Nasz Czytelnik ustosunko­

w uje  się również do umowy 
zaw artej w  swoim czasie po­
między ZSRR 1 Polską o  u- 
nlkanlu podw ójnego obywa­
telstwa. „Ta umowa powln- 

być anulow ana —  pisze 
Falkiewicz. — Każdy mie­

szkający w  ZSRR Polak o- 
obywatelstwa tego pań- 

1 powinien mleć prawo 
posiadania obywatelstwa 

polskiego".
Swoje zdanie o  — ja k  to  

nazwał — ewentualnej „czwa-

w e czy m aterialne • m niej szó­
ści nie m a praw a żadna 
większość- Przecież KPL 1 
Sajudls w zięły na siebie o- 
bo wiązek zadośćuczynienia 
potrzebom  kulturalnym  1 in­
nym  mniejszości narodo­
w ych, religijnym . J a k  Litwi­
nom litewska, tak  Polakom 
miłe są  polska mowa, pio­
senka, historia, literatu ra , 
twórczość, kultura. Tylko 
św ia tły  obyw atel będzie po­
żyteczny w olnej Litwie" — 
tak  napisał do redakcji wil­
nianin W . W asilewski.

W  w ielu listach poruszana 
je s t spraw a n ieprostych sto­
sunków  m iędzy Litwinami i 

Do red a k cji nadal napły- Po lakam i W  swoim czasie 
w ają  lis ty  n a  tem at potrze- nie  zatw ierdzono tego, by  na 
b y  transm itow ania na  W ileń- W ileńszczyźnie język  polski

Otóż praw ie połowa miesz­
kańców  republiki, Litwinów, 
m a możliwość oglądać prog- 
gram  Telewizji Polskiej, zaś 
Polacy W lleńszczyzny nie 
mogą tego czynić, bo ponoć 
tak  chce „większość", to 
znaczy d ,  którzy mogą pro­
gram oglądać. Prawo do cze­
goś Jest praw em  i ,nle powin­
no w ynikać z  poglądów lub 
chęci „większości".

W lemyj Jakie spraw y dzia­
ły  się niegdyś pod płaszczy­
kiem  „woli większości". O  
grani czać potrzeby ducho-

uznany  został z a ' państw owy 
lub  chociażby urzędowy. Ty­
lk o  2 lata przeznaczono na 
opanowanie języka litew skie­
go. Brak wzajem nych kom­
prom isów  zbudował m ur nie­
ufności. Przyznają to  I  Pola­
cy, 1 nie  Polacy. Czy jed ­
nak  ob ie  strony  należycie 
się zastanowiły, dlaczego tak  
się stało, chociaż' obie przy­
znają, że stosunki m usiałyby 
się układać inaczej. „Dzi­
siaj, 10 stycznia, na Placu 
Katedralnym n a  mityngu 
W olności 1 Niezależności by­
ło setki plakatów  1 morze 
flag, wśród litew skich trójko­
lorow ych falowały łotewskie, 
estońskie, białoruskie i Inne 
sztandary. Chociaż starałem  
się  ujrzeć polską flagę lub 
po polsku napisane hasło — 
nie ujrzałem (-_) , Czyż nie 
rozumiecie, że tylko nasza, 
w szystkich wolność 1 nieza­
leżność w ybawi nas 1 was 
od n iew olił"  — pisze Ke- 
stutls Lalckas z Wilna- Z 
kolei jego rodaka, a nasze­
go Czytelnika Aleksandrasa

Galaunę z  W iłkomierza infor­
m ujem y, że  list przekazaliśmy 
deputow anem u ludowemu 

t Janpw i'i t Ciechanowiczowi, 
jak . sam  autor, o  to  prosił.

N iniejszy p rze g ląd  zakoń­
czym y fragm entem  apelu, 
k tó ry  nadesłał do  redakcji 
Zarząd Stowarzyszenia ' 
turalnego „Dom Polski' 
Moskwie.

„Dzisiaj, Idedy nareszcie 
s ię  zaczyna w yjaśniać nie­
które  „b iałe p lam y" w  hl 
to rii stosunków  radziecko 
polskich, k iedy  w  trakcie 
spotkania  Przewodniczącego 
Rady Najwyższej ZSRR M. 
Gorbaczowa z Prezesem Ra­
dy  M inistrów  Rzeczypospoli­
tej Polskiej T. Mazowieckim 
została poruszona spraw a 
dram atu Katynia, szczególnie 
uśw iadamiamy sobie, że na­
szym obowiązkiem moral­
nym Jest uczczenie pamięci 
wszystkich ofiar Katynia — 
pisze się w  odezwie.

A pelujem y do wszystkich 
obyw ateli radzieckich, Pola­
ków  w  ZSRR, rodaków w 
Polsce i do Polonii zagra­
nicznej, organizacji społecz­
nych o  założenie fundacji na 
rzecz budowy zespołu pamią­
tkowego, w  którego składzie 
pow inny się znaleźć: pom­
nik, kaplica, dom pielgrzyma, 
ośrodek informacyjny, gro­
madzący m ateriały o  tragi­
cznych losach więźniów Ko­
zielska, Starobielska, Ostasz­
kowa, Innych bezimiennych 
ofiar.

N iech to  będzie miejsce 
pojednania I miejsce dialo­
gu  ekumenicznego. Niech 
żaden grób nie zostanie za­
pomniany! Niech nasze 
w spólne poczynania staną się 
jeszcze jednym  krokiem ku 
zlikwidowaniu muru nieufno­
ści I niezrozumienia między 
narodami" — głosi apel,

Józef SZOSTAKOWSKI

Jak pomóc polskim szkołom
p o i j K S  K S w ,  S ? '

p ™ > W M d i Zwl«ku Ń i S :
ców - Polaków Litwy, zalnłere- prJ „ Narod°wo4d 
•cwanych resortów, które odbyto SRR Utew*l« l
dę w Wileńskim Instytucie S S c T  ^ t.PlT ,5Zy M‘dagoglcznym. ministra Oświaty Ludo-

Rekt° r Instytutu s. Razma P<S “8lel “ PomaU
Przewodniczący Związku Nauko^ ^  spotkania z działał-
wców - Polaków, doktor nauk w Będzinie roz-
fizyczno - matematycznych R piob,emów o*wlaty
f n a  i «W mOwtll
i koncepcjach dotyc^cych pcpra. ?  k«»«pcjl iricofy

“ " - t o " 1-

Ha konferencji rejonowej KP Litwv
1 lutego odbvła ... , ,  - '

sdtretaizy wybrano 1

N . p k re ro jo  d ra f tu  M * o ru j|

M y c h c a S S j
W li«uuw  KR p j

Rozmowy w Rydze wstrzymano
W  nocy z 2 na 3 lutego dzie­

siątki dziennikarzy spędziło oko­
ło siedmiu godzin w nużącym

p r a e S t^ d e lw J S ó w * 1̂ ^  S u ^ t o r ^ ^ e  b“ f5“ Ucznynłl
-wych Azerbejdżanu 1 S  ^ Uk*ml Ą2erbeidża“  ‘ ‘

nd organizacjami emlgracyjny- 
które obiecały wystąpić w 

charakterze pośredników r

wych Azerbejdżanu 1 Armenii, 
odbytego za zamkniętymi drzwia­
mi .przy pośrednictwie 
Bałtyckiej. Około
odbyła się krótki _______
prasowa. Odczytano komunikat, 
którego część końcowa brzmi: 
uczestnicy spotkania jednomyśl- 

—itępiając praktykę ujmo- 
zakładników, porozumie­

li się w sprawie koniea 
zaprzestania gwałtownych 
łań i wymiany nie późnie] niż 
15 lutego wyczerpującej infor-

k o n l ^ ś d  ruchów naródowych^A-zerbrf- 
iwnvch dzia- dżanu l Armenii zostało przer­

wane. Ormiański Ruch Ogólno­
narodowy odwołał swoich p

ponraii. m a  uzbioloo. by
dowy zażądał ewakuowania 
dwóch wsi ludności ormiańskiej 
z  republiki. Próbowaliśmy spraw- 

. izić ten fakt. Do nóżnei nocv w
^  uwolntf wszystkich niedzielę podejmowano móby

zakładników. Uczennicy spo- ustalenia wiarygodności •—
tkania skrytykowali politykę tnm.mńr.t.. 
Informacyjną oficjalnych kół, 
zmierzającą do wzmagania napię­
cia w regionie, rozpalania na­
miętności narodowościowych.

3 lutego. Jak pisze korespon­
dent Łatinform B. Siebiakin, w 
Rydze zakończyły się konsul ta-

Udało się wyjaś- 
tylko to, że znajdujące się 

w Azerbejdżanie oddziały Armii 
Radzieckiej nie wydawały takie­
go rozkazu. Na razie prowadzą 
one akcje zbierania broni od 
ludności. W  tym regionie nie 

przedstawicieli Ludowego
cje polityczne przedstawicie- Frontu Azerbejdżanu. Wszy­
li ruchów narodowych Azerbej- **v~
dżanu 1 Armenii zorganizowane 
z Inicjatywy Rady Bałtyckiej.
Na przeprowadzone] konferen-

1 zakrawa na prowokację, 
mającą na celu przerwanie roz­
mów. Zaproponowaliśmy Na­
rodowemu Frontowi Arpenli

dni ego dnia zasadnicze posunię­
cia nie nastąpiły. Rząd pudowy 
Łotwy skontaktował się z naj- 
baidztej wpływowymi łotewski- *

zaleciliśmy rów­
nież przedstawicielom Azerbej- 
dżańskiego Frontu Ludowego, 
aby wyjechali do tych wsi i 
wyj aśnlll 'sytuirję.'

S z a n o w n i  w y b o r c y !
Dziś, 6 lutego br. o godz 19 
Wileńskiej Szkole Średniej 

' 55 ftalkos, 81) odbędzie się 
spotkanie z kandydatem na depu­
towaną do Rady Najwyższej 
Lit. SRR Janiną Gaglllene, pier­

wszym sekretarzem Leninowskie­
go KR KPL m. Wilna.

Uprzejmie zapraszani są wy­
borcy Justynlsklego okręgu wy­
borczego nr 8.

OSTRY SYGNAŁ

Trzech Krzyży nie oszczędzono
Fakty te stają się nagminne, narodzin. Nawet poświęcenie

Wybijanie szyb w wileńskich monumentu 1 listopada 1916 ro-
szkołach, niszczenie cmentarzy: ku przebiegało w atmosferze śd-

chnllganach, którzy grasowali słej konspiracji. KS. biskup Ka-
cmentarzu św. Piotra i Paw- zimlerz MlcbaBdewicz w obec­
ni edawno wspominaliśmy. W ności setki wilnian potajemnie

zeszłym tygodniu — kolejny dokonał tego aktu. Wiadomo,
.bohaterski" wyczyn — rozko- przecież miasto znajdowało się
mie kilkudziesięciu grobów na pod okupacją niemiecką. Póż-

cmentarzu prawosławnym na li-  niej na początku lat 50 Trzy
pówce, podobno w celach rabun- Krzyże potajemnie zostały wy­
ko wych. I oto nowa wiadomość sadzone w powietrze. W zcsz-
— w nocy z 3 na 4 lutego spro- łym roku było głośno, bo to
fanowano Trzy Krzyże, odbudo- dzieło, na którym m.in. napisa-
wane w lede roku ubiegłego ne jest po ładnie: „dla uprosze-
dzleło rzeźbiarza Antoniego Wl- nla pomocy Bożej 1 pokoju" a>
wulskiego 1 budowniczego Teofl- stało odbudowane. Nie minęło |~

Szopy.
W Jakim celu? Chyba pytanie 
- nie na miejscu. Można po­

dejrzewać jedynie, o co ćhodzi. 
Nie powodzi się Trzem Krzy­

w i lnie. Od samych ich

roku i już jest sprofanowane. 
Na śnieżnobiałym monumencie 
zjawiły się (naturalnie potajem­
nie) napisy węglem. Wstydzimy 
się Je powtórzyć.

Fot. W. Charta

/ l H
PE l

S P O R T
NA LODZIE I ŚNIEGU 

> W  Leningradzie dobiegły 
końca mistrzostwa Europy W 

iżdzle figurowej na lodzie. 
Przyniosły one generalny suk- 

gospodaizom — reprezentan- 
ZSRR. Zdobyli oni 8 z 12 

możliwych do zdobycia kruaz- 
złote, 3 srebrne 1 2 brą-

W rywalizacji solistów kontu­
zjowanego A. Fadiejewa godnie 
zastąpił W. Piet ranko. Wywal- 

1 on zloty medal, wyprzedza- 
P. Ba mą z Czechosłowacji o- 
swego rodaka W. Zagorod- 

ca. Polak Gl. Filipowski tym 
an nie zdołał się zmieścić na 

podium, zajmując ostatecznie 4

radzieckich. Zwyciężyli M. Kii- 
mowa — S. Ponomarenko przed 
M. Usową — A. Źullnem. Na 3 
pozycji znaleźli się Francuzi I. 
oraz P. Duchesnay.

Za miesiąc najlepszych na Sta­
rym Kontynencie czeka występ 
w mistrzostwach świata w Ka­
nadzie, natomiast przyszłoroczne 
mistrzostwa Europy z numerem 
pórządkowym 100 odbędą się w

Sankt-Moritz dobiegły 
stizostwa świata w dwójkach 
bobslejowych. Tu również naj­
lepiej radzili sobie gospodarze, 
ubiegłoroczni srebrni medaliśd 
podobnej imprezy G. Weder 1 B. 
Herber. f* &

Łączny czas czterech |
4.19,90

cję-
ceray t

Radzieccy bobsleiśd Z  Ekma- 
nls oraz J. Tone wywalczyli 4 
lokatę, a M. Pojkans oraz A  
Gorochow — 9 miejsce.

♦  Reprezentacja ZSRR sięg­

nęła po złote medale pierwszych 
młodzieżowych mistrzostw świa­
ta w hokeju z piłką, Jakie się 
odbyły w Szwecji. W finale w 
rzutach karnych pokonała ona 
reprezentację Trzech Koron 
4:2. Mecz w podstawowym cza­
sie gry zakończył się remisem —

♦  Hokelśd moskiewskiego 
CSKA po pokonaniu w dwóch 
ostatnich spotkaniach TPS Tur­
ku (Finlandia) — 4:2 oraz „Ro­
uen he lm" z RFN — 6:0 po raz 
2Q zostali triumfatorami turnie­
ju  o Puchar Europy.

godził rywali w wyścigu na **10 
km zaliczanym do Pucharu Świa­
ta. Jego czas — 26.59,1. Dystans 
pokonał on bez rund karnych. 
Dwie dalsze lokaty zajęli blath< 

riMśMsNRDM. Łuck oraz M.

wyścigu na dystsnsie 15 km — 
Inna „strzelająca narciarka" Cze­
chosłowacji I. Skodreva.

W sztafecie kobiet 3x5 km 
zwyciężyły reprezentantki ZSRR, 
a w sztafecie mężczyzn 4x7,5 
km — btathlonlśd NRD.

+  W  Sztokholmie w towarzy­
skim spotkaniu zmierzyły się ho­
kejowe reprezentacje CSRS i 
Szwecji. W obecności 12.318 wi­
dzów zwydęstwo odnieśli ml- 

krążka Czechosłowa­
cji - 4:3.

wyścigu kobiet na dystan- 
5 km zwyciężyła I. Ada- 
va (Czechosłowacja), a w

EUR 0-42 ROZLOSOWANE 
W Sztokholmie odbyło się lo­

sowanie eliminacji piłkarskich 
mistrzostw Europy roku 1992. 
Ich gospodarzem, jak wiadomo, 
będzie Szwecja.

Piłkarze ZSRR w grupie IEt 
będą mieli za rywali drużyny.— 
M M , Węgier, Norwegii 1 Cy-

i Jak

CSRS, Francja, Islandia, Albania; 
II — Rumunia, Szkocja Bułga­
ria, Szwajcaria, San Marino; 
IV — Jugosławia, Dania, Au­
stria, Irlandia Płn„ Wyspy Ow­
cze; V — RFN, Belgia, NRD, 
Walla, Luksemburg; VI — Ho­
landia, Portugalia, Grecja, Fin­
landia, Malta; VII — Anglia, 
Irlandia, Polaka, Turcja.

Eliminacje rozpoczną się we 
wrześniu br. Z grup do dalszych 
rozgrywek awansuje po jednym 
zespole, a do nich dołączą go­
spodarze — Szwedzi. Turniej fi­
nałowy odbędzie się w dniach 
10—26 czerwca 1992 roku.

Piłkarze radzieccy nie mieli 
większego szczęścia w losowa­
niu, u którego podstaw legły 
wyniki, jakie drużyny europej­
skie zanotowały w mistrzostwach 
Bu ropy-88 1 eliminacjach ml- ,
strzostw świata-90. Włosi zgod­
nie z tą kwalifikacją' otrzymali 
nr 4, a ZSRR — 8. Specjaliści

grupa W Jest najsilniejsza. Naj­
lżejszą drogę do finałów będą 
mieli z pewnością obrońcy ty­
tułu — Holendrzy, mający za 
rywali Portugalczyków, Greków, 
Finów i Maltańczyków.

Fortuna nie uśmiechnęła się 
też do Polaków. Podobnie Jak 
w eliminacjach do mistrzostw 
świata znaleźli się oni w grupie 
wraz z Anglikami.

LIDER LEPSZY 
W kolejnym dwumeczu 

szykarsklch mistrzostw kraju 
leńska „Statyba" zmierzyła się w 
Moskwie z prowadzącym w ta­
beli CSKA I uległa: przedwczo­
raj — 75:92. a wczoraj — 75:90.

W pozostałych meczach. Jakie 
miały ostatnio miejsce, padły na­
stępujące wyniki: „Dynamo”
Moskwa — VEF — 103:79.
36:85, „Kalev" — Budlwelnik"
— 82:79, 75:80, „Dynamo" Tbl-

ko-



„ C Z E R W O N Y  S Z T A N D A R *

zabudowaniami. 
Rozlokowano tam szpital psy­
chiatryczny. Natomiast

Pięknie śpiewacie. W y­
konaliście tu  przed szopką 
kilka kolęd. Ja k ie  pięknie

U r o d a k ó w  na B i a ł o r u s i

1. ODRODZONY KOŚCIÓŁ
Ostatnio społeczeństwo ra- na  Ludwika godne są wiel- oskarżony o  działalność an-l 

dzieckle w  wielowiekowych kiego szacunku. Jeszcze w te tyradziecką otrzymał 25 lat
tradycjach religijnych pró- nie tak odległe stagnacyjne łagrów. Po kilku latach o-1
buje na powrót odszukać czasy zorganizował tu  kon- kropnośd  Gułagu zmarł od I
wartości ogólnoludzkie, certy  wileńskiej „W llenki" wycieńczenia w  Irkucku.
7n»<~ynio ożywiło się życie (Szkoła Średnia im. W . Syro- Przez pewien czas kościół 
religijne, czego wyrazem są komll). Największą nagrodą więc pozostawał nieczynny,
masowo otwierane świątynie, było dla niego to, jak  sam Potem posługi religijne
w tym Nie wszą- wyznał, gdy po koncertach świadczył tu  ksiądz z  pobli-
dzie jednak proces ten od- podchodzili do nich ludzie z sklch Konwallszek Apolinary 
bywa się bez oporów. Nasi oczami pełnymi łez ze wzru- Zubielewicz, aż do chwili
rodacy mieszkający na Bla- szenla 1 wyznawali, że Jest kiedy to  w  roku 1961 kościół
łorusi, Ukrainie, w  Kazach- to  pierwszy taki koncert w  został całkowicie zamknięty,
stanie i RFSRR, wszędzie Języku ojczystym od pięć- W cześniej jeszcze zabrano
tam, gdzie są większe skupi- dziecięciu prawie la t  Teraz Plebanię
ska ludności polskiej z  w ie l-^H tt

d S taM ld^ i e ° r e S r t j n l  t o  W  chórze młodzieżowym wi- mkńlętym kościele urządzono °Per°w ać głosem
tam brakuie wszw tkieeo — leńddego kościoła Nlepoka- szpitalny magazyn opału. Po- J ^ n' ,cłL  .°nac^
g S ^ o d ^ S i o ^  lanego Poczęcia NMP śpię- z b a w io n a  b «  n a le ż y tą jo -
łów  modlitewników i koń- w ają również dzieci pana piekl budowla za niepełne £
czac. na znajomości jeżyka Ludwika. Będąc człowiekiem 20 lat przekształciła się w  £ ° a8ta'*ry  w iary. Kietfyt i  ja

e n erg ian y m za ła tw ił auto- istną ruiną. S S ^ z Ł S ^ S E
tam kieruje się doraźna po-, bas 1 właSnle pewnej nie- —  W  czasie niepogody d a ^ IT S L n  3 3 ć  B -
moc z  Polski, jak  również dzieli młodzież wyruszyła w  przez potężne dziury w  da- " J M * * ™
z  polskich parafii na Litwie, podróż na Białoruś. chu w oda lała się ciurkiem S / K T b r t  S T i n S - '

O  tym Już niejednokrotnie Była to  ich pierwsza wy- do środka — p o w ia d a  pro- n y  0 b y  w am MW8Ze śplew
pisaliśmy. Niedawno chór prawa z  koncertami aż tak  boszcz. —-  Zniknęły  cenne dawaj ratj0i (Ł i satvsfakcfp
mlodzletowy .  kośdota Nte- * 1* 0. Chór t a  ddub fec jr  f W .  I ra s n m ty  stó w n e jo  ' “ “ V
pokalanego Poczęcia Prze- od niespełna dwu lat zdo- * bocznego ołtarzy... T e  . .. . . IL  w  R,
najświętszej Marii Panny (na był uznanie w śród swoich pokazuje na ściany —  na-
wileńskim Zwierzyńcu) od- parafian. Zrzeszona w  nim malowali 1Hedawno mlejsco-
wiedził odrodzone parafie w  młodzież polska w  w ieku od wi malarze. . . . . .  .  . u^ ti _ v  _____ ...
Blenlakoninch 1 w Nowo- 12 do 17 lat, to  w większo- P ° * o U k o t ó «  do 1 g Ę - S Z  £
gródku. O tym d JU le jra  re- ł d  uczniowie polskich szkól, no raatoofcl. W le l. p racy  1 o u s k o o l  a c z g o  i j r i
lacla. Nie H U S i i  t i  również Po- fun d u o y  bądą musieli wio- d < ^ k o 1̂ o w > n  ^  W k 6 d

Jeszcze niedawno temat o  laków s  roayjaldch 1 nawet wieiĄCy. W ybudow m y i r t o d o ^ y c h .k o l j d o w r tk * *  
nanych  rodakach na Blalo- litewskich. W tałnie cl o itat- ? rew '  'J s a o f i
rusl był przedmiotem tabu, ni nauczyli się nie tylko do- nlanego kościółka ufundowa- .
a  o  ły d o  relleljnym Polaków Bizę rozm aw iaj w  Jęiyku o l- n ę jo  p r a s  rodzinę Puttkame- i
białoruskich praw ie nic nie czystym, ale rów niej biesie  rów- Przy starym  JesK zę ko- S n J jrŁ jfM O  i i
wiedzieliśmy. Okres powo- czytać 1 pisać. N a repertuar f d d e  została pochowana & J g r
Jenny zapisał s i ,  w  dziejach chóru składają się przede “ “ J*  W e t^ to a k ó w n a , u-
społecznoici polaBeJ, mlesz- w cy rtk lm  p lefa i religijne, kochana A. M lck ewicza, po- -  >“ W o -
kającej na  tych ziemiach od przedstawienie .Jasełek" , Jak Ś p l p | |  ‘ ie*“ “
wieków, szoególnle okrutnie rów niel kolędy polskie 1 ple- p oe tyd tie j P J y —
i boleśnie. Metodycznie ni- śni św ieckie Wieszcza. Płyta nadgrobna W orek kolędników  robił
szczono ślady polskie, fal- obecny  kierow nik chóru 5 5 5  **frf n,om  1 8l« cora2 ci«*«y- Dla dzieci
o u ją c  dzieje ii histerię te j ^ S S T l J T  t ^ f S e S S l T  ^ ^ P l S  “  * *ziemi, w  myśl He pojmowa- w  .„ . - u , , . , -  * _ Hzipćmi . . t37n . orew nia „Jase łł
nego internacjonalizmu Pola- *  S S ł ^ K f  f ^ a ^ t S S  " ° nL
^  koocertaml- Opowiada. Jak

.Jasełka" podobają się lu-

dów osobistych narodowość stóramte dzied szykowały £ * £ “ “ 3  A n to sia  Kall-

oi- w*il"*  robllr . ig  syn b ł^ oaław iony  Rafał Ka-
S ^ O s f o h  p o l s k S f w i i  S , ” 7* 1*  l i n o ^ k l -  zakonnik, które,
stał się dom rodzinny i koś- os^r zwiąrane są z K i a -
dół. A  1 on, jak  dobrze wie- P t0 autokar zatrzym uje się kowem, a  nade w szystko z 
m y w nie tak już  odległe P ™ 1* kościołem w  Bieniako- tragiczną historią Polski, zo- 
czaśy m ógł niewiele. Setkom n ładL . Ten w ybudow any w  stał beatyfikow any przez pa- 
świątyń katolickich na Bia- 1900 ro ÊU 26 składek miej- pleża Ja n a  Pawła II w  1983 
łorusi ugotowano los strasz- • » W®J ludno4d kościół pod roku podczas d rugiej piel- 
liwy — całkowitą zagładę lub wezwaniem św. Ja n a  Chrzci- grzymki do  k ra ju  ojczyste- 
w najlepszym razie przezna- clela niedawno Jeszcze stra- go.
ęzenle na magazyny. -Czyż l i g  w ybitymi szybami. W  . ,W  zwróconym kościele 
można było się spodziewać erudnJa 1988 r°k u  d*iękl zrobiono już  dużo — odma- 
więcej, jeżeli rellgię trakt o- przebudowie zwrócono go lowano elew acje, odnaw iasię  
wano jako opium dla naro- parafianom. wnętrza, zdewastowane kom-
dn? W alcząc n iby o  lepszą — Kiedy wiadomość dotar- P letnie organy, instaluje się 
przyszłość nadgorliwi funk- ła do  wiernych, już  na  dn i-  ogrzewanie c en tra lne  W  jed- 
cjonariusze z  miejscowych gi dzień około setki ludzi neJ z  w ież ksiądz zamierza 
władz dokładali wszelkich * miastw-Tifa i  okolicznych urządzić pomieszczenie 
starań, by  wykorzenić miejscowości zebrało się do  nauki relłgii i  salę. 
p rzeży tk i". Ta przyszłość" porządkowania wnętrza. T ak — Parafia bienlakońska 

było potem codziennie — aż jest bardzo duża, obejm uje 
doprowadzono św iątynię do chyba ze 30 wsi — kontynu- 
stanu użytkow ania — mówi u je  proboszcz. — O bsługuję o- 
obecny proboszcz, ksiądz — prócz tego pobliskie H erm a­

mi— Minie niejeden rok, kie- pallotyn z  W arszaw y M arian 
dy tu  w  pełni odrodzi się po* Kopacz. Je st tu  od niedaw- 
deptane życie Polaków, zruj- na. M iejscowi parafianie u-
nowane życie katolickie. biegają się o  pozwolenie na

Dlatego propozycja Lud- pobyt stały. W szystko teraz pano traktoram i... A  ludzi 
wika Ilcewicza, pracownika będzie zależało od w ładz nawet na  w ieczornych nabo- 
Wileńskiego Zjednoczenia miejscowych. Poprzedniego żeństw ach byw a bardzo du- 
„Sigma" odwiedzić parafie w  proboszcza parafia straciła w  żo — 200—300 w ierzących. 
Bleniakoniach i Nowogródku stalinowskim 1953 r. Sześć- Zw racając się do  chórzy- 
była szczególnie kuszącą. O- dziesięcloparoletnl ksiądz stów  na  pożegnanie ksiądz 
flaroość i poświęcenie się pa- Dominik Gajlusz fałszywie powiedział

Po la tach zapomnienia je ­
szcze jedna piękna tradycja  
ludow a w róciła do  nas dając  
św iadectw o bogactw a naszej 
kultury.

Tymczasem chórzystów 
czekała niebliska droga do 
N ow ogródka.

NA ZDJĘCIACH: kościół iw. 
J u u  Chrzciciela w Bleniako­
niach; proboszcz parafii blenla- 
ko&sklej Marian Kopacz Z mto- 
dileią wileńską przy groble 
Marii Puttkamerowe] ‘  't wereaz-

Gdy nadchodzi 
przedwiośnie

Mim o że w styczniu nie kilka ziarenek w naczynku 
doczekaliśmy się śniegu 1 wysłanym wilgotną szmatką

ty, krzew y dekoracyjne lob 
rośliny ogrodowe mimo na­
turalnego- rytmu zbyt wcześ-

Jeśli wyk lelku je  po* 
łowa albo  mniejsza część na- 

również w arto nabyć

cach 1 kopcach. Spora ich Sprawdźmy itaa «  
część może dać rosiki, w ywanych m fe^ rn S B
Chcąc opóźnić te n  proces 111. Nad psu te u su iw  t.l
należy dobrze przewietrzać my też nadmiar
pomieszczenia- W  zimowych miejsc, w  których ____
cieplarniach wysiewa się lo lętaie kwiaty. Przy^V
cebulę, pietruszkę, 'selery, jednoletnle pędy
hoduie alo rnnuil*  w a r n w  knm rvlnvch I riA ^ ^ Tsię zbudzą za snu zimo- świeże. Im  słabiej k iełkują hoduje się rozsadę w arzyw  koracyjnycłC '  k tó r iM

wego, mogą stracić n ie  tylko nasiona, tym  więcej należy dla cieplarń wiosennych, wy- zamierzamy uk o rzan H
kw iaty a le  l życie. ich wysiać, aby n ie  by ły  izad- siewa się sałatę, rzodkiew, majmy Je w m iejpa^p

tnym  i chłodnym, j  
Gdy zima jest t«k 

Jak w  tym roku. pod j

kw iaty a le  i życie.
W  lutym 

zatroszczyć 
w arzyw. J ^ |
marca wysiewa się wczes- z  wczesnych odmian kapusty bajorka  w  sąsiedztwie kop^

1 wysiać, aby n ie  by ły  rząd- 
i najw yższy k ie  zasiewy. N ajlepiej jest rośliny 'korzenne. Kończy

i nasiona upraw iać odmiany warzyw  się przygotowanie lnwenta-
początku zrejonizowanych. Obecnie rza ogrodowego. O ile są

odmiany n a  rozsadę. Na- zrejonizowana 'jest odmiana ców z  warzywami lUb
słona w arzyw  sprzedają skle­
py zjednoczenia republikań­
skiego „Seklos" („Nasiona"), 
istniejące w e wszystkich mia­
stach i rejonach Litwy. W  
lutym  n ie  wszędzie Jeszcze

HN omier plerw yj grtbowsklj działce przeznaczonej do 
147", średnlowczesna — „Sta- upraw y warzyw  wieloletnich, 
w a 1305", średniopóżna — należy je  osuszyć. 

i^ D o ta in n k . h W o m Ą .- ,  póż. JMU nie « | jeszcze poble-
,J*odarokM, „Rusinow- 

now o zrejonizo-

trzebują one świd2 S 
wietrzą i  ciepła. 
zamknięte wyłoty 
ż y  nieco odsłonl£*M 
przed bezpośrednia 
chem wiatru.

zapas nasion. T e  z nich, któ- zrejonizowana odmiana „Ro- 
■ ■  zm ieniły sw ój w ygląd, - - - - -  
zwilgotniały, spleśniały,

lone pnie drzew, należy to  
zrobić. Za w cześnie je st jesz­
cze na odwlązywaułe pnl 
m łodych drzewek owoco- zie mrozów należy 1  
w ych. T rzeba zadbać, aby - 
nie  uschły stratyfikowane 
podkładki do  szczepienia.

bądź zostały uszkodzone 
przez robactwo, należy za­
stąpić świeżymi. Je śli chce-

gneda". Z buraków  zrejo- Zanim jeszcze nie  nabrzmia- 
nizowane są odm iany ,JCa- ły  pączki, należy s ię  przy-
muoUal 2“ i  „Bordo 237" 

R egularnie należy spraw*
gotować do szczepienia jed- 
noletnich pędów Jabłoni, 
grusz, wiśni, ukorzenianiam y spraw dzić zdołnołć kieł- <!»*, lak i j e «  « a n  w a^ y w  

Kowania nasion, połóżmy przechow yw anych w  piwni- owocowych.

w anie inwentarza ^  
sklego, n a c ią g n ię ^  
n a  ramki, stóóiefflM 
ze starych p la strdn  
trżenie się w  plastty!

* GALVrłą

P s z c z o ł y  śpią. 
Ludzie miód jedzą* oto IdOu reccplti 

Wypita l f i - 2  g § S g

Na fali „powrotu do natury" większość dojrzałych miodów  _
rośnie ostatnio zainteresowanie wiera 17—18 proc wody. Cnkry wywany 
produktami pazczdlml, których stanowią podstawowy ■irfa<*ńarJ - -
niezwykłe właścłwośd *po4yw- bo 75—79 proc; poza tym miód

k;byi
Dla9  £B 9  y .

■owany przes lekarzy staroiyt- nla jego cennych właściwości

Nie powinien być p rzecho- 
uiy w  wilgotnych pomiesr- 

rzeniach, ponieważ jako substan­
cja silnie bydroskofSjna 
chłonie wilgoć z  otoczeń 

Dzienna dawka miodu 
być bardzo różna. Dla osób do- d^gu tygodnia.

gd:

srklanka ciepłej wody * 
czoną w niej łyiką ntaóTii! 
sza kwasowość w 

*  Na ikuitze np. 9  n  pa 
drganiach powiek, wa® 

łatwo stasować 2 łyleokl do 
^ ^ ^ ^ m lo d n  przy każdym w Ł — 

legUwośd powinny 5 ra

2**° .C5ta* P°winien być przechowywany rosłych zaleca się mfaibimln^ * Katar nrinłe, jeMZnanv też bvt MA nm fihU nn- W hurmahimla  1. __ i  . . . .  l a S lZnany też byt jego profilaktycz­
ny wpływ na organizm ludzki, 
pozwalający zachować zdrowie, 
sprawność fizyczną 1 psychlcz-

hermetycznle zamykanych L J  
czyniadi.

*  Pamiętajmy, że promienie 
słoneczne powodują rozkład wie-

ną. Jeden z mędrców chióridch lu substancji miodu biologicznie h«łni»
napisał: „Miód uzdrawia we- czynnych.

dawkę dzienny w llośd 30—40 my żuć Jak gumę do fasfc 
g. dla dzied w granicach 5—15 wałek plastra m iodal^^S  
g. Dla orientacji — duża łyflra 
zawiera około 30 g młodo, her- 

około 10 g. Miód mo-
wnętrzne organy, dodaje i 
ia  gorącakę. Długotrwałe spo­
życie miodu daje lekkość dała.

Ńle powinien być podejrze­
wany do wysokich te m p e ra tu r ,     ___
praktycznie powyżej 40*C, gdyż rozpuszczanej

_ _ |N a  bezsenność 
zjeść łyżeczkę mlodn pof \ 
lecji.

kaszel ^1że być spożywany o każdej po- 
rze dnia, szereg uczonych pole- miksturę: wycisnąć sok 

spożywanie miodu w postad cytryny do szklanki, dodać

iul

zachowuje młodość, przedłuża wysokie temperatury powodująńrlfk I aHrfllll I n  allM .Ji.Innll —  I   A__ . Mrozkład wielu ważnych dla orga­
nizmu ludzkiego związków znaj­
dujących się w miodzie. Wartość 

przegrzanego 
adna.

* Kfiód nie  powinien być prze­

życie 1 zwiększa siły witalne".
Współczesne dane naukowe

potwierdziły od dawna znane je- — __
go właścłwośd. Skład chemiczny lecznicza _____
miodu jest bardzo skampUkowa- jest niewielka lub «£m»* 
ny, uzależniony jest od gatunku 
rośliny, rodzaju gleby, rasy chowywany,
pszczół, stanu flzjologianego.io- gdzie znajdują*się
dżiny pszczelej, warunków me- ty  spożywcze w y d : ______
teorologicznych, wysokośd nad zapach. Jak cebula, gSsia-- kl-
pozlomem morza ltd. szona itp.. gdy

Zawartość wody w miodzie wa- cUonie obce zapachy i 
ha się w granicach 16—20 proc, nieprzyjemnego

joou w posuń cyuyuy oo n u o u i ,  ooaac S 
wodzie. W  ce- łyżki gHoeryny, rozmlesać M 

lach profllaktyCTiych i utrzyma- zupełnić miodem. Dodnrać 
nla dobrego samopoczucia i

Oparzała szybdej 
ją  1 mniej bolą po r5Z

kawy jedną lyttę tego 
sprawnośd organizmu powfamiś- Pić trzy razy f
my Jeść miód codziennie, a na­
wet się zaleca zastąpienie nim

Spożywamy:
— posmarowane mlodćm pie­

czywo na - śniadanie;
te— słodzone w»Wvt»fn (zamiast 

cukrem) depte napoje: mUfcn,
kawa, kakao, herbata;
— dodajemy miodu do róż­

nych napojów zimnych. Jak wo-

1 S1

Redaktor 
Z b ign iew  BALCEWIC ^

jeszcze długo będzie stra­
szyć na  wpół zburzonymi 
kościołami 1 kapliczkami, 
splądrowanymi cmentarza-

niszki i  W oronow o. W  tym 
ostatnim  zabytkow y a  
stowieczny drew niany 
śclół przed 20 la ty  rozszar-

Ulgi dla żołnierzy 
i ic h  r o d z i n

Rada Ministrów Litewskiej 
SRR powzięła uchwalę o dodat­
kowych krokach celem poprawy 
warunków tycia niektórych ka-

rzy brali udział W działaniach 
bojowych w Afganistanie I na- 
terytorium Innych kralów, leki 
na podstawie recept lekarzy bę­
dą wydawane bezpłatnie.

Zonom (mężom) zmarłych In­
walidów wojny narodowej ulgi 
w komornym, za usługi komu-

REKONSTRUKCJA 
M UZEUM. 

BOHUSZEWICZA 
W  związku ze zbliżającym się 

jubileuszem 150-leda urodzin 
białoruskiego poety-demokraty 
Franciszka Bohuszewicza w Mu­
zeum Krajoznawczym Jego Imie­
nia w Oszmlanlc dokonano re­
konstrukcji. Jedną z sal uzupeł­
niono nowymi eksponatami, 
m.ln. wydaniami jego utworów 
białoruskich, drukowanych w 
Wilnie czcionkami łacińskimi.

J . TERLECKI

E K R A N Y .(dla dzieci); 8—

YIDEOSALON -  A. Schwor-

dzleckle. 9.35 — o i_
0.05 • Język litewski.

^ 03... 
I13S —

Człowiek.

12.30, 14.30, lfl.»

YIDEOSALON -  
upał- — o 14.15 
„Twarz# Śmierci* (

łeczertatwó.' Prawo. Iflloo — X .  
dok. 18.18 — Koncert. 18.45 — 
Wlndomodol. 18.50 — Nowości
dni* (w Je*, pc®)’; 18.55 — Try­
buna kandydata na deputowa- 

TS’ T J. "“T. ””  nego. 20.00 — Pól godziny na
15 (dla dzieci), przyrodzie. 30.30 — Dobrano­

cka. 21.00 — Panorama. 21.35 
— Szanujcie słowo. 21.40 — 
Program ekonomlczno-publlcy- 

- - - R M  styczny. Działalność 'epótdslel-
5?°^?..—, °  15‘ }®< ni. 22.40 — Wiadomości. 22.55dla dzieci — o 15. — Na orbicie setrady.

) 14. 18, 2lJ 
NERIS — „Dzlari ryby" — 

L‘1.30, 13,A "" ■ -* -
KłsaHra1

muzyczny. 17.55 — Reklama.
Ogłoszenia. 18.00 — TV klub
wyborców: 19.15 — Teleetacja
„Fakt". 1955 — Wielki festi­
wal. 19.45 — Sport 20.00 — 
Cses. 20.30 — „000 sekund-.
20.40 — Reklama. Ogłoszenia. 
20.48 — Zwierciadło.

TELEWIZJA POLSKA

„Lot nawigatora1* (dla dzieci) —

SPALIS — „Człowiek <
10.

i — o 14.45, ie.3o7 i e j 5, 20.

17.30 — Program dnia, Tele- 
gazeta. 17.35 — Talafarie naj­
młodszych. 18.15 — Teleenresa. 
18J0 — „Spojrzenia". 1835 — 

I OGÓLNOZWIĄZKOWY Kłlnlka edrowego człowieka.
19.15 — „SyBtem'JS.45 — JO  

i.30 — 190 minut. 7JM   minut*. 30.00 — Dobranoc. 20.10
nas. 20JO — Wlado-

 ! _U S — JO r Royiil- V
Gżel?». 10.05 — s tycia reportera kroniki towa-

   ----  rłyA laJ' a  -  JM M  Matki"
— serial obyczajowy prod. RFN.
22.15 — Sport. 22125 — Listy o

Wesołe starty, 
fab. .Wałka", 

„Mlaat(
- Godzina

filmowy M arlena _ Dietrich w
,4wiadek oskarżenia" (USA) — 
o 20.30.

VtDEOHALL — ..Robot połi-

, 18. 1&30. 21.

WINGIS — „Uratujcie „Cen-
8—e. 10. li.n  — o 10.30,
■ Ijjgj 18)30, 20;30;12.30. 14.9

9.11 — o xv^v, BSB!
18.30. 20.30. 9.11 — Abonament 
filmowy (dla dzieci) — o 12.30.

LAZDYNAI — „Oandy o prze­
zwisku „Krokodyl* (dla doro- 
stwah) — o 11.30, 18.30. „Kroko­
dyl „Dandy-2« (2 serie) — o

(dla doro^yofij   , __
.Jaw wolności- (2 serie)
18.10. 8—8.II — „Powrót marno­trawne) papugi* (zbiór kreskó­
wek dla dzieci) — o 13. 9—11.11
— „Ufny smok~ (zbiór kreskó­
wek dla dzieci) — o 13, 6—ll.n
— ..Cudowny las- (dla dsieel) —

‘o było... byto. 10.35 
lis dzieci (s lekcją J*z- (

. . .  ruskiego). 11^5 — Reklama.■ " t  . ? losssnla. Informacla. 11 91
SPrS!tycb ' Czas. 14.30 ___________

1500 — Pllm dok. 15^5 — Kon­
c ert 15.53 — Program filmowy 
o Nowej Zelandii. 16.55 — Wi­
taj. muzyko. 17.35 — Reklama. 
Ogłoszenia. Informacja. 17.30 — 
Czas. 18.00 — Dziennik dla mło­
dzieży. 18,40 — Kreskówka.
19.00 — 9 studio. 20.00 — Czas. 
20.30 — Aktualny wywiad. 20.40

Kalendariu

— 17.06. płuęalg

Litewska Służba Hydrw 
roloqicma przewiduje S* 
tego iichmurzenls I 
bez opadów, wiatr pofc 
aachodnl. umiarkowany, 
rstura 6—8 stopni d a  

ciągu nastfpnyf*

ŚRODA, 7 LUTEGO 
PROGRAM REPUMJKARSKI

— Szsnujda aii 
kówka. 9.00 —

t nowych wydań 1
-Osia -

TELEWIZJA
WTOREK, « LUTEGO 

PROGRAM REPU BU KARSKI

12.15 —

Zapraszamy na aukcję
Spółdzielnia  „INFO-BITAS" zaprasza n a  w ystaw ę I 

oraz aukcję  sprzętu radiow o-telew izyjnego, vldeo, I 
kom puterowego, łączności 1 innego sp rzęta  e lektron!- [ 
cznego i gospodarstwa domowego pochodzącego i 
portu.

Sprzęt -będzie przyjm ow any 8—10 lutego w  eodz. ) 
12—19. |

W ystaw a odbędzie się 9— 10. lutego  w  godz. 12— 18. i 
A ukcja odbędzie się 11 lutego, pocz. o  godz. 12. L 
W ystaw a oraz aukcja  odbędą się w  Gmachu M uzeum I 

Rewolucji (ul. S tudentu 8).
Informacja: teL 77-94-92.

I (Zam. 23013)

OGÓLNOZWIĄZKOWY

Fizyka, kiesa'xf!*
Jeżyk francuski, b.ss.
Biologia. Klasa VL j 
Ćwiczenia dla srudytói 
TV film fab. ..Droga 
ko*. Ode. 2 „wybór".
Gimnastyka rytmiczna. L. _ ____
Film rysunkowy. 16.20 — Kon­
certy festiwalu ..Bratysławskie 
uroczystości muzyczne-. -17.00 
—’ Gimnastyka rytmiczna. 17.30 5^0 — 120 minut 73
— Czas. 18.00 — Koncert. 18.10 Witaj, muzyko. 8.08 — TV— Program TY Tadżykistanu. ---- --------------------
19.00 — Dobranocka. Poczytaj­
my wiersze. 19.15 — TV film 
dok. 19.35 — TY abonament mu­
zyczny. 20.30 — Pllm fab. .ple­
dom godzin przed Śmiercią .

dobry. 8J5 — 
Inwalidów. 8.35 

mo. 8:40 — Kres- 
Program ekono--------- Dzlałal-

. .    —iczącym sle. Jeżyk litewski. 
1O.20 — Pół godztay na łonie 
przyrody. 10.50 — Labirynt.
11.35 — Wernisaż. 17.40 — 
Mołdawskie tańce ludowe. 1CL05
— WladomodeL 18.10 — Nowoś­
ci dnia (w Jęz. ros.1. 18.15 — 
Człowiek 1 ziemia. 18.00 — Try­
buna kandydata na deputowane­
go. 20.00 — Pllm dok. 20.30 — 
Dobranocka. 21.00 — Panorama.
21.35 — Pala odrodzenia. 23.05
— WiadomoSci.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

■  16 .00 -  Kreskówką 
M  I m g i l i  UkraflBB S l 
17.00 — Pllm dok. IM 
Czas. 18.00 — KoazyktSml 
czym. CSKA— ,,Bosna“ W  
wla). Podczas przenflM  
— Dobranocka. Jak a*** 
zachowywać. 19.40 -3  Fttsłj 
19.50 — TY abonament •  
ny. SOJO — Pllm fab. J*

I ga*. 21.45 — SlatkóiS* a ■
czyzn. „Dynamo- (obw.»  Uk,
wSkl) — ..Mavalcono-'(^

PROGRAM LENINGHA0

'sfjany. HI

PROGRAM LENINGRADZKI

Crcskówkl. 17.30

SPORTLOTO 

LOSOWANIE 5 (4JL1990 r.)

,WaSka>. 10.25 — , 
nacn ^Dookoła świata*. U j s  — 
Reklama. Ogłoszenia. Informa­
cja. 11.30 — Czas. 12.00 — faS* 
Uwal „Tęcza”. 14.35 — TY nim 
dok. 15.00 — Na wystawie W. 
Kandldsklogo. 18.00 — Koncert.

18.35 — Telastaj
18.40 — TY fUmy TY nim muzyczny. 
KreakdwkL 17.50 — 
Ogłoszenia. 17.55 
19 15 -  Telestacja „PrtT- 
— WleHd festlw alj3r^  
^ w t .  20.00 — Czas. 
21.10 — ,.Dach‘. P l 9 B

TELEWIZJA POŁS0

)Wy
I  1
Deg

lekcją I angielski c«o). 
Ogłoszenia.

17.2
ija. 17,30 — Czas. 18.00 — 
I ekonomika. 18.50 — TY 
fab. „WaSka*. 20.00 — 

1. 80:30 — Aktualny wywiad. 
0 — Program humorMtyes- 
32.40 — Wiadomości. 23.05 

Pllm fab. „Ksloiycowa te- . 0.35 — Festiwal TY ..Szcze- 
do Parnasu*.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY

_ MO — Gimnastyka poranna. 
LIS. — Pllm Ł-n. 7J5. a35 — 
Pizylca. Klasa E t 8.05. 9.05 —

H f. 11.15 — 
„Zakochany Swiai -y
nim an ta  owany pdH
11.45 — „Czarne waiidSj 
prod chiński r 
rle najmłodsi yi 
18.15
n j j8 Informator wy

Dobranoc. 25?UI 
20.30 — WladomoSdJI 
„Człowiek z żelaza* -r- 
prod. polekiej. 23.401

ADRES R ED AKC JI; 232019  
m. Wilno, a l. Kosmonautów 60

TCLEPONYl J H B P l  
12-79-04. 42-79-48; sefcratai 

l odpowiedzialnej'SB&-
ratury i sztuki —

zazttpcy redaktora — Jainy — 42-78-49; zazt.
-79-50; sekretariat — 42-79-55. 
'8-63; ideologiczny — 42-79-66, 

42.7&?L 4W^2-!S:ehtycia w*^T- 
a 1 młodzleły — 42-79-73; 42 89 86; •88; atołeczny oraz aktualności —

2-75-76, 42-89-65,42-72-82; fącznoSc! z Czytelnikami J
l o  óS-o? “  <2-72-70; felietonów l aportu — 42-90-63; lluatracj^ — organ Izacyjny oraz rek lamowo-komercyl-
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